Nr. 24 (z dod. por.). Dnia 24 stycznia, 


| PRENUMERATA _ 


Kurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym: - 

W Warszaw Łe: rocz 
rs. 9, półrocznie "rs; 4 kôp. 50, 

` kwartalnie rs. 2 kop 25, miesię- 
cznie kop. 75. : ; 

Za odnoszenie do domu dopła. 
ca się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: rocznie rs. 12 półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. %, miesię: 
cznie rs. 1. A ERĄ ; 

Zagranicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. 

Numer pojedynczy bez doda- 

« tem kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. i 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, 


Czwartek. 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 
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Dnia 12 (24) stycznia IBBY re 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na: 
stępny raz 20 kop. À 
Nekrologja: za jeden wiers. 
15 kop. $ 
Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop. 
: Małe ogłoszenia: za jeden wy« 
raz po 2 kop. każdy raz. 
` Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 
Ogłoszenia do Kurjera przyje 
muje także Biuro jehmana 
i Frendlera ulica Senatorska. 


' Redakcja, Administracja i Mrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 126. — Telefon Administr. 141. 


tywy w kościołach: 

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusą, 
o godz. 8-ej zrana; 4 

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra- 
na—i A 

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Je- 
zusa. Nazareńskiego ku uczczeniu Meki Pana. Jezusa, 
o godz. 97 zrana, poczem podawany będzie do ucałowa- 
nia relikwjarz z drzewem Krzyża św. 


— Przypadającą w dniu jutrzejszym pamiątkę Nawró-: 


cenia św. Pawła, apostoła, obchodzić będą solennemi na- 
bożeństwami odpustowemi w. nadchodzącą niedzielę ko- 
ścioły: św. Anny (po-bernardyński) i św. Krzyża. Jutro 
zaś w tychże kościołach odprawione będą tylko wotywy 
ku czci tego świętego o godz. 10-ej zrana. 


PRZEGŁĄR POLITYCZNY, 


Sprawa Geffken-Roggenbach-Morier nie kończy 
się, jak gdyby kanclerzowi zależało na tem, aby 
stanowiła: ciągły wątek dyskusji publicznej i two- 
rzyła ferment, który kiedyś zużytkowanym zostanie 
w innych widokach. Z Koelnische Ztg. dowiadujemy 
się, że w śledztwie Greffkena nie poczyniono z bar- 
dzo ważnych dokumentów, dotyczących sir Roberta 
Moriera, użytku dlatego, ponieważ zaszkodziłoby 
to ważnym „interesom państwowym i 
cznym”. Koelmische Ztg. wzbogaciła zresztą w tych 
dniach swój portfel morierowski dwoma.nowemi do- 

* kumentami, odnoszącemi się wprost do angielskiego 
dyplomaty, będącego „nieprzejednanym wrogiem 
Niemiec” jeszcze od czasów, kiedy zajmował urząd 
radcy legacyjnego przy. ambasadzie angielskiej 
w Berlinie: 

„ Pierwszym z rzeczonych dokumentów jest list hra- 
biego Ludwika Solms-Braunfelsa z d. 4-go grudnia 
1888 r. do majora Deinesa, stwierdzający na żą- 
danie tego ostatniego pamiętna rewelacyjną rozmo- 
wę z marszałkiem Bazainem; drugim jest opowiada- 

- me „anonima, który w wagonie kolei żelaznej słyszał 
z ust hrabiego Solmsa takież samo potwierdzenie 

odkryć Bazaine'a, z tem interesującem dopełnieniem, 
iż zdaniem Solmsa marszałek Bazaine w sierpniu 

r. z. był już zniedołężniałym i niepoczytalnym, 

wskutek czego nie można logicznie wnioskować, aby 
odpowiedź Jego na list Moriera była dziełem jego 
głowy; co najwyżej przypuszczać wolno, że napisał 
on go wedle obcego dyktatu. 

A teraz Geffken-Roggenbach! Oto, 

W tej mierze organ nadreński: 

„Przedstawiona obecnie radzie związkowej kore- 
spondencja pomiędzy radcą tajnym Geffkenem i bar. 

Roggenbachem rozciąga się na całe lata i nosi cha- 

H akter najpoufniejszej wymiany zdań pomiędzy dru- 
amı, podzielającymi jedne i też same zapatrywania. 


ienawiść do kanclerza, nadzieją przywiązywana do 


co pisze znowu 


wcielonego w osobie ówczesnego następcy tronu Sy>. 


stem atu przyszłości, niezadowolenie z polityki obe- 
a na wewnętrznej i zewnętrznej niwie, a wreszcie 
zmierne przecenianie własnej zdolności, —oto czer- 
wone nici, wijące się wśród korespondencji, prowa- 
sa aż do śmierci cesarza Wilhelma I-go. W li- 
i. ia z najnowszej doby odbija się namiętny wyraz 
: uel, 14 powiedzie się cesarza Wilhelma ll-go o- 
Woić z poglądami obu przyjaciół. | 
kata Sm politycznego kavjerowiczowstwa Tę- 
zd) > g idą dowody, że autorowie listów na szcze- 
SOWA e T, jakiej nie skąpiono im. w ówcze- 
Tata, GE najwyższych, nie zasłużyli, 'W wielu 
stępej i Cuxena znajdują się cierpkie uwagi o na- 
sh y sk pasja Fryderyku), który wydaje mu 
1 rmistą, nie umiej i ie pra- 
ewag REE, Ay miejącym porządnie pra 
aai Jak Geffkena to gniewa, że następca tro- 
mano 2a stopie przyjaznej z Bismarkiem, którego 
ZG. nie. umiał bystro przeniknać. - - 
karać niedyskrecjach nigdy w listach Geffkena nie 
JWa: raz opowiada Rogzenbachowi, że następca 


dynasty- 
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ach czyta się wyraźnie pomiędzy 


— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- | tronu dał mu do przeczytania memorj 


al, skreślony | usunęli ich, skoro spostrzegł je Spang, sędzia Ko: ` 


dlań przez kanclerza o ówczesnej fazie kultur- į wnacki i protokulant Papara. 
kampfu. Innym razem powtarza na gorąco poufną roz- |. Spang odpowiada, iż zdarza się, że sprawca zbro- 
mowę z wielkim księciem badeńskim o sprawach | dni zapomina o tem, a zresztą ślady były blade i on 
alzacko - lotaryńskich. Ọ dzisiejszym cesarzu mówi | je dlatego zauważył, bo badał szczegółowo. 


się zawsze w tonie nieprzyzwoitym, pozbawionym 
wszelkiego uszanowania. Z listów wynika także, że 
były, minister państwa, szef admiralicji Stosch z obu 
przyjaciółmi zostawał w bardzo ożywio nej kore- 
spondencji. W dwóch miejscach wymienione są na- 
zwiska dwóch jenerałów, będących dotąd w czynnej 
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służbie (tylko patrzeć, jak dostana dymisję! mój. 


przypisek). 0 Morierze są częste wzmianki, z któ- 
rych wynika, iż stał on bliżej Stoscha, niż Geffkena 


i Roggenbacha. W jednym z listów proszą Stoscha 
oto gorąco, aby Morier nie dowiedział się, że Geff- 


ken był autorem odezw Frydryka III” 

Korespondencja rzeczena, której analizę prasa nie- 
zawisła w Niemczech uważa za brutalne zgwałcenie 
prawa własności prywatnej, składa się z dwunastu 
listów i stanowi, jak wiadomo, jeden z głównych 
aneksów aktu oskarżenia. ' 

Depesze od kilku dni przynoszą nam szczegóły 
o polemice, która zaogniła się ZN) RYJ po- 
między dwiema siostrzycami, Norddeutsche i Kreuz- 
zeitung. Ta ostatnia odważyła się wystąpić z arty- 
kułem tej iście buntowniczej natury: 

„Poczucie monarchiczne staropruskich patrjotów 


musiało doznać dotkliwej obrazy wskutek zajść osta- ` 


tniej doby. Jeżeli już spostrzeżenie, że po pamiętnej 
konferencji u hr. Waldersee wszystkie prawie dzien- 
niki niemieckie — z wyjątkiem prawicy zachowaw- 
czej — nie zawahaly się w związku z zagraniczną 
prasą liberalno-żydowską przedstawić światu smu- 
tnego przykładu wstydliwej ad ce krytyki po- 
stępowania członków rodziny królewskiej, nie wy- 


wołując ani jednego słowa protestu w organach 


urzędowych, musiało oddziałać w sposób bardzo 
przygnębiający; jeżeli zuchwalstwo, z jakiem pod- 
czas „przesilenia kanclerskiego” pewna część prasy 
niemieckiej okrzykiem: „precz z rządami kobiecemi” 
najpoufniejsze stosunki naszego domu królewskiego 
najzjadliwszej poddawała krytyce, było iście niesły- 
chanem; jeżeli niedelikatne wciąganie: naszego dzi- 
siejszego monarchy w kampanję wyborczą (przez 
hr. Duglasa i innych) obudziło szczere ubolewanie 
u ludzi, żywiących prawdziwe uczucia monarchicz- 
ne; to zaiste w obliczu publikacji aktu oskarżenia prze- 
ciw Geffkenowi stanęły Prusy, -dla których godło: 
„Z Bogiem za króla i ojczyznę” nie przestało być 
świętem, pogrążone w głębokim smutku i upokorzeniu. 
Najwyższe organa sądowe w państwie bronić się 
muszą przeciw zarzutowi stronniezości. Obrona ta 
prowadzi się w oczach udzielnego narodu. Zasada 
władzy, nie większości, będąca fundamentem chrze- 
ścjańskiego państwa, chwieje się. Na tym zaś grun- 


cie wychowały się i dojrzały Prusy, w których Jego: 


Kr. Mość panuje z Bożej łaski.” 


. Można sobie wyobrazić, z jakiem oburzeniem odezy-* 


tać musiał ks. Bismark ten wyskok stoekerowskiego 
organu, który zarzuca mu ni mniej, ni więcej, jak 
„zachwianie podstawami chrześcjańskiego państwa”. 
W ustach p. Richtera wyglądałoby to da dobry hu- 
mor, ale w ustach pastora Stoekera? Brrrr: 


PROCES KUKIZÓWSKI. 


(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.) 


Lwów d. 22-go stycznia. 
Ôsmy dzień rozprawy. 


Od godziny 9 do 112 trwało dziś w dalszym ciągu 
przesłuchanie Spanga. 
R. Simonowicz zwraca uwagę świadka natę oko- 
liczność, iż dziwnem jest to, że interesowani najbar- 
dziej w tej sprawie Strzeleccy nie spostrzegli śladów 
krwi w lokalu komisyjnym, albo spostrzegłszy nie 


| 
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Zniknięcie psa tłumaczył sobie tem, iż intereso. 
wana osoba wywiozła go lub uitopiła. Co do wizyty . 
u ks. T. w szpitalu opowiada Spang, że wracał z żo* 
ną ze spaceru z Wysokiego zamku, przechodzili uli 
cą Teatyńską i odwiedzili staruszka, którego pra- 
gnęła poznać żona jego. Wówczas prosił ks. T. 
aby przychodzili częściej. i 

R. Simonowicz. Pan dopiero 10-go sierpnia zna- 
lazł ślady krwi, a komisja sądowa była przedtem i 
nie widziała tego; co za potworne kombinacje mo- 
żna z tego robić? I 

Prokurator dr. Girtler. Proszę o zanotowanie do- 
słowne tych przedstawień r. Simonowicza, albowiem 
nie należy to do świadka; on ma tylko o fakta być: 
pytany, ale nie o kombinacje, jakie wynikają, bo 
rozprawa taka byłaby na miejscu tylko między: 
obrońcami a mną, lub panem przewodniczącym 
a mną, 

R. Simonowicz. Krytykować mnie nie. można; 
w tej fazie potrzeba podług mnie było nacechować 
tę okoliczność. Zresztą resumć, zestawienie oko- 
liezności nie ulega nieważności; podlega jej tylko: 
pouczenie prawne; sędziemu można wszystkie kom- 
binacje robić, bo on przed.Bogiem odpowiada; ja. 
wiem, dlaczego to powiedżiałem. «  . iĝ 

Na dalsze pytania odpowiada Spang, że pytał ks.. 
T., czy nie ma na kogo podejrzenia, a ks. T. odpo-: 
wiedział, że mularze to. zrobili, : następnie obwiniał 
żydów o napad, ostatecznie powiedział mi: „że gdy- 
by był wiedział, iż to go tam spotka, to wyniósłby: 
się z Kukizowa”. (Wesołość.) anti < 

Dr. Stebelski (do Spanga). Czy mówił pan jeszcze, 
później z ks. T. o Strzeleckim? 

Spang. Owszem, d..28-g0 września powiedział ks., 
T.: „na panią Strzelecką nie myślałbym, ale p. Slśrze- 
leeki jest hultaj, lampart, on był do tego zdolny” — 
była wtedy przy nim zakonnica, lecz nie Gabrjela, 
tylko inna. Pytał się mnie wtedy ks. T. „co z pie- 
niędzmi”, a ja na to: „są w depozycie”, W Kukizo- 
wie pytałem się ks. T., czy powierzał p. Strzeleckiej 
pieniądze i kluczyk, a on stanowczo odpowiedział, 
że nie. Mówiono, że ks. T. nie powierzyłby nikdwmv; 
80 ct., a cóż dopiero 80,000 złr.! 

Na tem przerwano przesłuchanie Spanga i po 
chwili wprowadzono ks. Jana Tchórzniekiego. i 

Ks. Tch. przyjechał że szpitala sióstr miłosierdzia 
w zamkniętym powozie, owinięty w futro. Pried 
przesłuchaniem odpoczął trochę na sofie w sali świsud- 
ków, gdzie mówili z nim tylko: p. Kazimierz Telió- 
rznieki i lekarz sadowy, p. Lukas, który dopytywał 
się go o zdrowie. Ks. T. odpowiadał, iż zdrów, a 
gdy nie mógł czego zrozumieć, tłumaczył mu to p. 
Kazimierz. AZ i 

Ks. Jan Tchórznicki jest już mocno zgrzybiałym stiw 
ruszkiem. Rysunek głowy jego przedstawia wszyst- 
kie te wypaczenia linij, któremi starość zaznacza 
swe ślady. : Nos wychudły, nieco ku górze wygięty. 
Szczęki bezzębne, skutkiem czego część twarzy od 
nosa w dół okazuje się nieproporcjonalnie skróconą, 
a natomiast czoło i eała górna część czaszki wyglą- 
da, jakby zbyt silnie rozwinięta. Z zapadłej twarzy 
występują ostro kości policzkowe; oczy wpadle głę- 
boko, spłowiałe, bez blasku. Usta wąskie; broda 
wychyla się podobnie, jak ńos ku górze. Po bo- 
kach głowy sterczą wielkie, dziwacznie pomarszczo- 
ne małżowiny uszne. W wyrazie twarzy przebija 
się łagodność. Błąka się po niej od czasu do czasu 
nśmiech, charakteryzujący niewątpliwie osłabienie 
władz umysłowych, zdziecinniałość.  Nieudolnym 
jest ks. Tch. także fizycznie, ‘Nogami włada bardzo 
słabo, wlecze je tylko, lecz podnieść nie może. Do 
sali świadków musiano go wnieść na pasach, do sali 
Zas rozpraw wszedł wsparty na ramionach dwóch 
lokajów i przy ich pomocy, z widocznym trudem za 


. 


jal miejsce na przygotowanym dlań fotelu. Na pier: 


dość wyraźnym, 
z żiijjełną przytomnością umysłu. Później głos jego 
od czasu do ezdsii ciclittie, staje się mniej wyTaźty. 


wsze pytania odpowiada głosem 


Przewodniczący, uwzględniając stan świadka, 
zstępuje do niego, siada tuż obok i dosadnie zadaje 
pytania. 

Widoczną przyjemność sprawia ks. Toh; pytanie, 
czy miät pieniądze? Odpowiada z usmiechem rado- 
snym: „Oho, miałem! Dlaczego nie!” W ogóle kwe- 
stją pieniędzy jest najmotniej zainteresowany, mó: 
wiae o pieniądzachcieszy Się, iskrzą mu się oczy. 

Zapytany jednak o to, komu zapisze majątek, 
wpada w gniew i woła, stukając łaską: „Nikomu 
nie powiem, aż gdy będę kofiał!” 

Przy skonfrońtowanii 2 p. Strzelecką wybucha 

płaczefń i łkająt powiada: „Źle się maty!” 
W sali podczas przesłuchania tego świadka wytę 
ża gale audytorjunt uwagę. Trybunał, prokurator, 
obrona, ława przysięgłych, oskarżeni, dziennikarze 
z widoczną nerwowością wyczekują każdej odpo- 
wiedzi księdza Teh; Od czasu do czasu przebiega 
po sali szmer sensacji, to znowu ten i ów ze słucha- 
czy nie inoże się wstrzymać od śmiechu z powodu 
jowialnych uwag staruszka. 

Oto szczegółowe zeznania ks. Jana Tchórzni- 
.cekiego. 

"R. Simonowicz, Czy widzi ksiądz, gdzie teraz 
siedzi? 

Tchórznicki. Widzę. Na sali. 

R, Simonówicz, Imię i nazwisko? 

Tchórenichi. W trzecim roku urodzony, 88 lat. 

R. Stmonowież. Ale gdzież— przecież 85 lat. Pro: 
fboszez był w Kukizowie? 

Tchórznicki, 56 lat razem księdzem. 

R. Simónowicz, Przysięgał ksiądz w protokóla i 
teraz będzie zeznawał. Czy ksiądz pamięta napad? 

Tchórznichi, Było to pamiętam w lipcu, z soboty 

_ ma niedzielę. 

R. Simonowicz. A może z niedzieli na poniedziałek? 

Tchórznicki. Byłem na obiedzie, a później odwie- 
%li do sióstr miłosierdzia. 

R. Stmonowócz. Aco się stało wtedy? 

Tehóramicki. Odprawiałem mszę cichą. Spałem, 
rano wstałem, miesiąc świeci. Przebudziłem się w no» 
ey, spostrzegłem, że leżęna ziemi, będę w nocy hałas 
robić, zasnąłem, spałem, rano wstaję, a źle, umyłeńi 
'się, poszedłem mszę odprawiać, potem doktor przy- 
szedł i powiedział: „da Anzeige ans Bezirksamt” (do- 
niesienie do sądu powiatowego). 

R. Simonowicz. A pani Strz. była wtedy? 

Tchórznicki. Była; zapytała: „A co było ei, kto 
pokaleczył cię”, a ja mówiłem „źli ludzie”, ja wtedy 
mie byłem tak słaby, nie pamiętałem, potem posze- 
dłem ña mszę świętą, 

R. Simonowicz. (Ciągle siedzi nad nim ido ucha 

- mówi). A miał ks. Teh: pieniążki, czeki? 

~ Tehħórznicki (Smiejąc się), O miałem, byłem 
oszcziędnym, składałem i uzyskałem po bracie moim 
Piamowice. 

* Ri Simonowicz. Czyje teraz? 
" Prhórenicki. Moje. 

Ri Simonowicz. A wiele było majątku? 

Tizhórznicki. Trza przysięgać, ja nie wiem, 4—5 
miesiecy, gdyby było wczoraj, e! 

Sitmonowicz. A ile? 

T chórznicki, Było 18 dukatów starych i cztery du- 

katj; nowe. 
4» Simonowicz, A obligacje? 

1 /chórznicki. Miałem. 

- 12 Simonowicz. A gdzie teraz? , 

1Tchórenicki, Między ludźmi. (Smieje się,) 

İR. Simonowicz, Ale gdzież tam, są wszystkie tutaj 
‘w depożyciei księdzu oddamy. 

Tchórenicki. Tak to dobrze (cieszy się). i 

R. Simonowicz. A jak źli ludzie byli, nie zabrali 
wtedy w nocy? ; 

Tehórznichi. Nic nie zabrali, było w porządku. 

R. Simonowicz. A gdy doktor Schmidt przyjechał, 
p A fraais było pieniędzy zapłacić, zkąd się 
Vazi 

chórznicki. Wstałem sam, nic mnie nie bolało 

jamiętam, że. ze szafki wziąłem zdaje mi się 25 złr. 
i dałem pani na doktora. RER 

> e CE SAR) BB, pokasyyaja wtedy 157 
t ał jej więc ksi odobno więcej. 

ł chórzmichi. i. da 


ł 
i 


. Mnie nie nie mówiła. 

R. Simonowicz. Mówi ona, że ksiądz dał. 
Tehórznichi. Trzeba było dać. 

n R. Simonowicz, A pani Strz. opowiada, że potem 
dałes jej ksiądz klucz i powiedziałeś: jutro zabierz 
papiery i schowaj. | ; 

o Tehóranichi. To nie, nikomu nie dałem i nie dam, 
'Ghyba jak będę umierał. Pani Strz. wiedziała gdzie 
śą, bo jak wyjeżdżałem, to dałem zawsze, broń Boże 
ognia. Nikomubym nie dał, ale tak godnej osobie— 
może w nią zły duch potap, że 4 PoRORRERO ARE 
ła, pełnamocnictwa żądnego Jej hie dalem wtedy, ni- 


| 
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przychedzę we czwartek wielki, widzę, że papiery | Tehórenicki. Zbytnia. miłość dzieci, (Poruszenie) 


psza opieka, poszedłem: 

R. Śnonówiez, A pani Strz. mówiła, że dąwałeś 
do przechowania. 

iehórómichi. Ja mie dałem jej do przechowania, 
ani nie darował, Jak pańi była w potrzebie, to da- 
lem guldena, na żniwa także, ale pod kondycją, że 
odda i dała zawsze karteczkę, p Strzeleckiemu 
dałem 45 złr. na byczka, miał oddać wieczorem, 
(z irytacją) nie oddał dodziśdnia. (Wesołość. Pize- 
wodnicżący upomina publiczność.) Miałem panią 
Stz. za godną, honoiową osobę, nie prźytzekałem 
nigdy zapisać, ani też tego nigdy nie żądała; ona ma 
sama piękny majątek, może 100,000 złt. 

R. Śimonowicz, A. może 500,000. 

Tehórzmichi, Może! Ja znam okoliczności, byłem 
tam przez 56 lut i pamiętam jeszcze, jak się pobrali. 

R. Siumonówicz. A na kogo ma ks. T. podejrzenie, 
że napad ten zrobił? ; 

-Tehórznicki, Nie wiem, spałem wtedy. Nie mo- 
że być, aby taka godna osoba, jak pani Strz., to robi- 
ła i mężczyznę biła; nigdy nie przypuszczałem. To 
chyba była namowa, i 

R. Simonowicz. Daj Boże najdłuższe życie—sta- 
ruszek godny, ładny jak ks, T. ale komu myślał 
majatek zostawić? 

„Tchórznicki (z oburzeniem). Nikomu nie powiem, 


'R. Simonowicz. Ale dlaczego Ls. jednej obligacji 
nie amortyzował? 

Tchórznicki. . Nie wiem. à 

R. Simonowicz. A miał ks. książeczki kagy oszczę- 
dności? 

. Tchórznicki, Miałem 6, 7, 8, 9. 

R. Simonowicz. Po kradzieży zapowiedział ksiądz 
w kasie skrądzione książeczki? 

Tchórznicki. Nie pamiętam. 

R. Simonowicz. (zy powierzał pan kiedy pienią- 
dze pani Strz. do zmiany? i 

Tchórznicki. Nigdy, tylko kupony mieniała u tego 
na wałach (Hetmańskich); oddała co do grajcara. 

R. Simonowicz. A obligacje? 

Tchórenicki, Podaxli, popalili i co robić? 

R. Simonowicz. A spisy? , 

Tehórznicki, Ja sam robił. 

R. Simonowicz. Czy ksiądz dał wtedy przed kra- 
dzieżą majątek 40,000 złr. do przechowania? 

i Tchórznicki. Nigdy, broń Boże, ona tego nie żą- 
ała. 

R. Simonowicz udzielił głosu podsądnej. 

. Przystępuję więc pani Strzelecka, siada obok księ- 
dza i pyta: „Jak się ksiądz ma?” 

Tchórznieki, Zle się mamy (płacze). 

Strzelecka (siedząc koło księdza). Wtenczas w wi- 
lję kradzieży (r. 1885) ksiądz przyniósł pieniądze do 
mnie i prosił, abym schowała do skrzyni. 

Tchórznicki, E! tam były woreczki z ewancygie- 
rami. ; i | 

Strzelecka, Ale nie, papiery wszystkie oddał mi 
wtedy ksiądz i powiedział potem, że dobrze zrobił, 
bo resztę skradli. 

Tchórznicki. Ale to była, komedja. Dobrowolski 
powiedział dziewkom (mówi od rzeczy i opowiada 
niezrozumiałe historje). A à 

Strzelecka. Ale cwancygiery później ze spichlerzy- 
ka przyniósł ksiądz? pro 

Tchórznicki. Ale co pani mówi, ja i teraz mam 
ewancygiery. \ 

Strzelecka. Ale wtedy w r. 1885-ym były papiery, 
dukaty i talary i wziął ksiądz odemnie poszewkę? 

Tchórenichi, Ale jest, nie zginęła. 

Strzelecka. Ale przyniósł mi ksiądz wszystkie pa- 
piery? 

Tchórznicki, Ale ja nigdy nie dawałem. | 

Strzelecka. Ja nie nie chciałam, 4 czy ksiądz my- 
ślał, że ja albo Oleś zabiłam, albo że coś podobnego 
zrobiliśmy? , o. . 

Tehórznicki, Ależ na Boga, ja nigdy nie myslałem, 
„Strzelecka. A teraz my w takiem nieszczęściu. 
W taką biedę wpadlidty, 


Dnia 24 stycznia 1889 6 


M Li0G „uh SPASS 


| ksiądz? 


| 
| 


Strzelecka. Ani ja, ani on (wraca na swoje niejgę | 

Tehóremicki, Abym ja miał podejrzenie, higdy, ~ 

Dr. Stebelski. ży ksiądz przypomina sobie wteq 
w niedzielę wieczór, gdy herbatę dała pani Stize 
lecka? 

Tchórznicki. Nie wiem nie o herbacie. 

Dr. Stebelski. A na ziemi kiedy ksiądz się malazi 

Tehórźnichi. © godz. wpół do 12:ej, albo 6 wpgł 
do 1-ej, był księżyc. dy 

R. Stmonowicz. A czy pozńadje mnie ksiądz? A ten 
klucz od szafy, gdzie ksiądz chował? 

Tchórenichi. W kieszeni nosiłem, a na nóc w gho. 
dniach. : d 

R. Simonowiez. A czy przed napadem miśł Ksjądy 
banknoty? i 

Ichórenicki. Ale niewiele. GZ 

R. Simonowicz. Bo w maju miał ksiądz mieniąć 
w fowarzystwie kredytowem ziumskiem 5,000 złę 

Tchórznicki.. Nie, tylko 3 czy 4,000 żłr. 

R. Simonowicz. A czy dał pan co komu ż tej gę 
tówki? 

Tchórznicki (bojaźliwie). Nie, nigdy! 

R. Sitmonówicz. A w klasztorze dobrze? 

Tchórznicki, Dobrze, nie ma nie do stracenia, 

R. Sitmonowicz. A żakoniiieca przychodzi? 
i Tchórznicki. Tak (po namyśle) Gabrjela czy Pat 
ina. 

R. Sitmonowicz. A ptżychodzi p. Kazimietż Tchórz 
nicki? - 
1chórznicki, Tak. 1a 

R.Simonowicz. A księża? WS: 

_Tchórżnicki. Przyjdzie, powie dwa słowa, wypije 
kieliszek wina i pójdzie. (Wesołość.) SA 

R, Simonowicż. Czy kiedy kto księdza piżed toz 
prawą nie namawiał? A 

Tchórznicki, Nikt; ja przysięgi trzymam się świę 
cie, nie przysiagłbym fałszywie. 

R. Simónówież, Kluczyk ten miał dać ksiądz dè 
przechowania. | 1 

Tehóreńichi. Tegó tie mogę powiedzieć, nie wiem 
dokładnie, bo tie kłamię. LA VT ; 

R. Simonowicz, A cży tej miedżieli miął ksiądz 
pieniadze w spodniach, w fjortmonetee? f 

Tchórzniecki, Mialet 50 dö 60 złr. 

R. Simonowicz. A w woreczki na piersiach 


Miosił 
' Tchórznicki. Nigdy. 
R. Simonowicz (pokazuje podiżuconą portińoóń 
znaleziona). Cży to ten pugilares? 
Tehórznicki.. Z lusterkiem? 
R. Simonowicz, To inny. 
Tehórznieki. Tam był kupóń na 25 złr. - 
R. Simonowicz. A czy Oleś dawał kwity? 
Tehórenicki, Matka za siebie sama dawała, m 
Olesia matka dawala poręczenie i podpisywała. JA 
się boję młodych ludzi. Żydzi mówili: „Aj waj, płe 
nież przegrywa w kasynie”, a matka mi odpowiade 
ła: „To nieprawda”, aTe 
R. Simonowicz. A kwit Olesia miał ksiądz prz) 
sobie wtedy przed iapadem? z. 1 
Tehórznichi. Nie. GA A 
R. Simofiowicz. Czy ksiądz byłby Został w Kiki 
zowie, czy wyjechał do Pianowić? Ka 
Tehórznicki. Teraż w zimie nie pojechałbyń, trie 
baby porządek zrobić. da 
R. Simonowiez. A czy mówił ksiądz pani Strżele: 
ckiej, że wyjedzie? 
Tchórznichi. Nigdy. 
R. „Simonowicz. A winna co pani Strzelecka? 
` Tchórenicki. E, coś tam na kartkę. i 
Dr. Girtler. Czy ksiądz widział mnie kiedy? 
Tchórznicki. Nigdy. 
Dr. Girtler. Qzy w r. 1885-ym zginęły przy ki 
dzieży obligacje? | EER, 
Tehórznicki opowiada coś o fabryce w Bołsżowił 
bałamuci; Girtler pyta dalej, a Tch. odpowiada: A 


czy miał kśiądi 


Ł 


mi rejestr spalili, 
"Dr. Girtler. Nim księdza pobili, 
książeczki kasy oszczędności? 
Tchórznicki. A były. 
Dr. Girtler. W lider ordinationis? 
Tehórenicki. A zkąd pan to wie? (śmieje Się) 
Dr. Girtler. Czy były tam czeki? + it 
_ Tehórznicki, Co? (Nie rożumie widocznie, c0 ziii 
m, Giriler, A może ksiądz schował je w dziur 
Tchórźnicki. Szpara w desce była, a ja tam #3 
dziłem—jak oni to wszędzie zaglądali. (Kiwa ly 
zafrasowany tem, że zdemaskowali jego iR l) 
Dr. Girtler. To komisja zobaczyła pieniądze * 
Tthórznicki (wskazując na;dra Giitlera). KT 
o tem wie — zapisał sobie. (Śmieje się.) Alé spa 
tam spisy. 
Dr. Girtler. A zkąd ksiądz wie? sari 
Tchórznicki. Bo leżały na dworze ña plebańji ( 


tosi się to do r. 1885-go). sdi 
Dr, Gietlen, Qzy teraz spisy przepadły? 


MNI T me 
Tehórznicki. Ja odnawiałem zawsze. R 
Dr. Girtler. Czy przed mordowaniem miał je 
jądz ? 
KE rinichi (nie odpowiada na to, lecz mówi do 
siebie): „Co mu moje oczy szkodziły, ogłuchłem, nie 
spodziewałem się nieszczęścia.” i 
PD. Girtler. To się poprawi, z wiosną będzie le- 
piejjaki był tam pies? 
Po hórznicki. Qzerwonawy. 
Dr. Girtler. A eo się z tym psem stało? 


Tękórznicki, Na buty musiał wziąść kto, bo duża | 


gkóra. 

Dr. Girtler. Czy nie mówiła kiedy pani Strz. 0 za- 
pisie dla siebie? Ar + zakk: 

Tchórznicki, Nigdy. Mówiła o Polanowskim i Kie- 
lanowskim, że nie mają dzieci i powinni pomagać, 
ale o mnie nigdy. fi ? 

Dr. Girtler, (czyta zeznanie w śledztwie poczynio- 
ne, gdzie ksiądz miał powiedzieć, że dopominała się 
o zapis). A żaliła się kiedy? 

Tchórznicki, Żaliła się pani Strz, ale myślałem, 
żetojej majątek ogromny, więcej jak 400,000 złr, 
wart, tylko żyć i pracować. „Pan Bóg tak dał krzy- 
żyk na nią”. 

Dr Girtler. Ile ks. 
obliczał, coś 200,000? 

Tchórzmicki, (z oburzeniem): E! to bajki. 
| DrGirtler. A czy zna ksiądz p. Kownackiego? 
Tego sędziego śledczego? 

Toba knich. Widziałem go dziś: 


proboszcz majątku swego 
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. Dr. Girtler, Ale on napisał, że ksiądz mówił, iż ' 


dał pani Strz. kluczyk, 

Tchórznicki, Zamek się popsuł, bo otwierali innym 
kluczykiem. 

Dr. Girtler, A kto to? 
_.„Tehórąnicki, Albo ja wiem?— może lokaj. 
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Tchórznicki. Rządu trzeba słuchać; jak się rządu 
nie słucha, to nie z tego. 

Strzelecka, Żegnam się z księdzem, 

Tchórznicki, Ja kaleka. 

Strzelecka. Ja także. 

Po chwili wyniesiono go do powozu. Przed gma- 
chem sądowym było koło powozu formalne zbiego- 
wisko. 

Ksiądz Tch. jeszcze raz przesłuchanym zostanie, 
szczególnie w tym celu, ażeby mu lekarze mogli za- 
dawać pytania i na podstawie spostrzeżeń mogli wy: 
dać orzeczenie o jego stanie umysłowym. 

Po panzie wprowadzono znowu Spanga i badano 
go jeszcze przez 2 godziny. Sędzia przysięgły, p. To- 
polnicki, zapytuje go, czy nie był kiedy przedtem 
karany; r. Simonowicz uchyla to pytanie. Na zapy- 
tanie prokuratora, czy ks. T: nie robił mu kiedy wy- 
rzutów, że nie znalazł pieniędzy, odpowiedział, że 
ks. T. mówił raz tylko: „szukacie, czego znaleźć nie 
możecie”. 

Na dalsze pytanie oświadeza, że bawiąc w Kuki- 
zowie dowiedział się, iż Strzelecki ma około 200,000 
złr. długów; była taka opinja, nie może wymienić 
osób, które mu to powiedziały. Słyszał także, iż 
Strzelecki nie wypłacał regularnie robotnikom. 

Na pytania obrońców odpowiada Szpang, iż czę- 
ste wycieczki Strzeleckiego do Lwowa tłumaczył so- 
bie tem, iż dręczy go niepokój, że wyjeżdżał, aby 
wywiądywać się o ślady. 

R. Simonowicz. A jak pan sądzi, dlaczego p. Strze- 
lecki 20-go sierpnia przyjechał do Lwowa? | 

Szpamg. Później, gdy oddano drugiego dnia pie- 
niądze, to myślałem, że te pieniądze lokowane były 


| we Lwowie. 


Dr, Girtler, Czy ksiądz dał pani Strzeleckiej ten | 


kluczyk? (pokazuje). 


Tchórznichi. To nie ten, tamten był grubszy, a | 


zresztą, na to nie przysięgam, może być iż ten dałem, 

Obrońca dr. Dabrowski. Rozmawiałem z księdzem 
i pytałem eigieay darował, a ks. powiedział że nie, a 
później pytalem, czy ks, dał kluczyk i pieniądze do 
U caas pani Strzeleckiej, a ksiądz to potwier- 

il, 

Tchóremichi „Ja byłbym do banku dał a nie osobie, 

Dr, Dąbrowski. Ale wtedy bał się ksiądz złodziei. 

Tchórznicki. Nie przypominam sobie. 

Dr. Dąbrowski. A zna ks. Tchórznicki Szpanga? 

Tchórznichi. O to „spitzbub”! (wesołość) 

R. Simonowicz. To było wyrażenie księdza, na- 
wet raz w śledztwie powiedział o Szpangu „Der 
Spürhund” (gończy pies). 
Dr. Dąbrowski, A po co Spang był u księdza 
z żoną? 

Tchórznicki. Żonę przedstawić. 

Dr. Dąbrowski. A zapraszał ksiądz Spanga: 

Tehórenichi. Nie. (Zaczyna mówić 0 jakiemś fu- 
trze, które mu zginęło i zarzuca Spangowi, że nie 
uważał na futro.) 

Strzelecka siada znowu obok księdza i powiada: 

awnośmy się nie widzieli. 

Tehóremieki. Już pięć miesięcy. Ja umierałem. 

_ Strzelecka, A teraz proszę uważać. Do majątku 
księdza nie miałam pretensji. 

A wa 3 (z samo ja gadał, 

, dlrsełecka. Jak potrzeba było pieniędz. - 
Baer p yło pieniędzy dla dokto 

Tchórznicki, Ja nie upominam się, pani dała wte- 

dy te pieniądze synowi. 
„ Strzelecka, Kiedy skończyłam z doktorem, ksiądz 
powiedział: Nie wiedzieć, tu tylu ludzi, aby szkody 
tie było”. Ksiądz wyciągnął z nachtkastlu kluczy- 
ki i powiedział abym wzięła nazajutrz rano pienią- 
dze do przechowania, bo dziś kręci się dużo ludzi. 

a we wtorek wzięłam pieniądze. Za tydzień posłał 

ślądz do „mnie Kalinowskiego, wtenczas ja przy- 
pon a ksiądz pyta, czy Kalinowski jest, kazał mu 
Wyjść i powiedział: „Czy powiedzieć sędziemu o pie- 
niądzach, bo mnie męczą ciągle, a ja odpowiadam, 
że nić nie mam. Jak pani dobr. radzi?”—jaą zaś ra- 
Pawi księdzu, aby p. sędziemu wszystko powie- 

ział, a potem, kiedy pytałam się przy p. Kownackim, 
„Gzy ksiądz dał mi kluczyk, odpowiedział: „Dałem 

pni! nieraz, a ona mi w porządku oddawała,” 
iiig remchi, Ja do tego żadnych preteńsyj nie 
R. Simonowicz. Žada ksiądz, aby pieniądze oddać? 
> Tchórznicki. A tak, ja chóikidy ni Zaai dziś, pan 
me uwierzysz, W nocy się przebudzam, śni mi się to 
Siupstwo (ze łzami w oczach), ja nie mam żadnej 
ir 
_ A. Stmonowicz. A czy ksiądz j jak zno- 
i poprosim H y ksiadz przyjedzie, j 

R temichi, Jak każecie, to muszę, to egzekucja. 
A kiego gwi. Bo my może wydamy pieniądze. 

edy najlepiej księdzu? 


Na zarzut obrońców, że to, co podał Szpang, iż by- 
ło śladami krwi, chemicy nie uznali za krew, odpo- 
wiada Szpang: „Ja nie chemik, każdy pojedyńczy 
człowiek byłby myślał, że to krew, a cóż dopiero ja, 
doświadczony w tym względzie.” 

Obrońca. Dlaczego panu dał do myślenia rzekomo 


| skrwawiony gulden, wręczony panu przez Strzele- 


ckiego? 
Szpadng. Myślałem, że Strz, chciał odwrócić od sie- 
bie podejrzenie a rzucić poszlakę na kogo innego. 


R. Simonowicz, A może był to lichy żart, aby za- | 


| 


drwić z pana? 

Szpang. I to być może. f 

R, Simonowicz: To i mnie daje dó myślenia. 

Dr. Dulęba. Pan uwolnionym został dnia 26-go 
wrżeśnia r. z. od tej sprawy, a opowiadasz pan sam 
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i 


| 
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teraz, że dodziśdnia robiłeś dochodzenia w tej spra- | 


wie. Czy pan robił to z własnej inicjatywy? 
Spang. Wolno mi zawsze to robić. 
Prokurator, dr. Girtler. 


prywatne we Lwowie przy ul. Akademickiej? 

Strzelecki, Z końcem sierpnia. 

Dr. Girtler. A przez ten czas miałeś tylko to mie- 
szkanie? 

Strzelecki, „Tylko tam mieszkałem, będąc we Lwo- 
wie. 

Dr. Girtler. A w aktach jest rachunek, przeze- 
mnie znaleziony, że mieszkałeś od d. 8—10-go sier- 
pnia w hotelu Europejskim. 

Strzelecki, Nie o tem nie wiem. 

Dr. Dąbrowski. Proszę zapytać p. Spanga, czy 
nie był karany za fałszywe świadectwo. 

Trybunał uchyla to pytanie. 

Spang. Za to nie byłem karany, proszę się do- 
wiedzieć w dyrekcji policji. 

Dr. Dąbrowski. Czy pan żądał podczas pobytu 
w Kukizowie dla siebie cóś od p. Strzeleckiego, czy 
nie? 

Dr. Girtler. Proszę o usunięcie tego pytania. 

R. Stmonowicz. Proszę powiedzieć, co to było? 

Spang. Pisałem do Lwowa o zaliczkę (koniecz- 
nem mi było wyjechać do Jaryczowa i okolicy), nie 
otrzymałem jej, byłem zmuszony pożyczyć od p. 
Strzeleckiego 5 złr, 

Strżelechi, Przyszedł i powiedział mi, potrzeba 
mi 5 złr„, może pan będzie łaskaw dać. Posłałem 
zmienić i dałem. z 

Dr. Dąbrowski (do p. Spanga). Czy pan zwrócił? 

Spang. Chciałem oddać, ale p. Strzelecki powie- 
dział, jak wróci. 3 | A 

Dr. Dąbrowski (do Strzeleckiego). A czy raz Je- 
szeze Spang nie robił panu propozycji: i 

Strzelecki. Pewnego poranku prosił mnie, abym 
mu darował 50 korcy kartofli, a ja powiedziałem, 
czy będziesz żył samemi kartofiami — kilką korey 
byłbym mu był dał, f gaapi 

Spang. Było inaczej. Dnia 12-go sierpnia wstał 
p. Strz., mył się w sieni. Powiedziałem mu: „möchten 
Kie nehmen 150,000 fi.”, a Strzelecki „auch 5,000.f,”, 
a po chwili p. Strzelecki powiedział: „jabym panu 
coś powiedział, ale ja się boję — trzeba znać ludzi”. 
To było wszystko. 


Sam powiedziałem mu, | 
aby dalej śledził i donosił mi o wszystkiem (do | 
Strzeleckiego); kiedy pan wymówił swe mieszkanie | 


i 


— - — zz" ERE 
Strzelecki. © propożycji p. Szpanga powiedziałem 
zaraz pp. WŁ. Strzeleckiemu i Kochanowskiemu.. 

Sędzia przysięgły Topolnicki: Osobistość ks. Tch. 
wzbudziła w nas... 

R. Simonowicz. Tylko o wniosek proszę, o wraże- 
niach nie mówić nie wolno. 

Topolnicki, My prosimy o wydanie ks. Tch. teraz 
depozytu. 

R. Simonowicz. Ale on nie żądał. 

Topolmieki, Ale ja motywować będę. 

Dr. Girtler. Proszę na to motywowanie nie pu- 
zwolić: 

Topolmicki. Imieniem przysięgłych wnoszę więc, 
aby depozyt ks. Tch., oddany przez panią Strzele- 
cka, wydany został osobiście ks. Tch, 

i Trybunał co do tego wniosku wyda później swoją 
ecyzję. 

Sędziom przysięgłym chodzi o to, czy ks. Tch, na 
wypadek, jeżeli mu oddadzą do rąk depozyt i prze- 
kona się, Że jest w jego posiadaniu i że mu go ani 
Strzelecka, ani nikt nie odbierze — nie przyzna wy- 
raźniej iż pieniądze dał wtedy pani Strz. do pize- 
chowania. 

Q godz. 3-ej zamknięto posiedzenie. Z. Fg. 


—— 


Sprawezdanie telegraficzne. 


Eavów 24-g0 stycznia. (Tel: spec. Kurj. War.;) — 
Dziś przesłuchują w dalszym ciągu służbę dwor ską. 
W izbie świadków zjawił się ks. Tehórznieki. F*rze- 
wodniczący oświadcza, iż tò nieporozumienie, po- 
wtórne bowiem przesłuchanie księdza nastąpi do- 
piero w sobotę lub niedzielę. Zapowiedź posic:dze- 
nia niedzielnego przyprowadza do rozpaczy fpra- 
wozdawców, uginających się pod ciężarem pracy. 
Pastuch Batiuk utrzymuje wbrew zeznaniom Atrze- 
leckiego w śledztwie, iź nigdy od niego nie słyszał, 
jakoby ksiądz był epileptykiem. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Ministerjum komunikacyj zamierza wydzć ma» 
pẹ komunikaeyj rzecznych w państwie. 


= Now. wr. donosi, iż ministerjum spraw zagra” 
nicznych asygnowało na r. b. 23,000 rs. na koszta 
utrzymania słowian południowych w zakładaę:h nau- 
kowych russkich. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sitycznin 
r. b. upływa termin wykonania rozporządzenia, ty- 
czącego się izraelitów, zamieszkujących w prowin- 


| cjach nadbaltyckich na prawach kupców zagrani- 


cznych. Izraelici owi winni opuścić w najkrótszym 
czasie granice państwa, o ile nie poczynili oclpowie- 
dnich starań do 13-go maja 1888-go r. Podobne 
rozporządzenie, jak wiadomo, obowiązuje również 
i w Królestwie Polskiem. 


= (zytamy w Now. wr., że do gub. połtawskiej 
delegowany będzie w r. b. misjonarz dla nawracania 
izraelitów. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż starania 
spadkobierców ks. Wittgensteina, aby mimisterjum 
dóbr państwa nabyło wszystkie pozostałe majątki, 
zostały zakończone niepomyślnym skutkiem. i 


= Przy objeździe miasta p. o. oberpoliemajstra 
zauważył, iż kupy śniegu oraz błota bywają składa- 
ne nader nieporządnie, zagradzając i utrudniając 
komunikację kie co w szczególności dostrzeżono 
na ulicy Miłej, Dla zapobieżenia tej niewłaściwości 
komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie przestrze- 
gać, aby śnieg układano z boku, tuż przy rynszto- 
kach i aby go we właściwym czasie wywożono. 

— Komisarz cyrkułu łazienkowskiego, sztabs-ka- 
pitan Wietoszkin, po wyzdrowieniu objął od wczo- 
raj obowiązki służbowe. 

= Dotychczasowy sędzia pokoju w Skierniewi- 
cach, radca kolegjalny, Kniaziew, został mianowany 
prezesem sądu zjazdowego 2-go okręgu gub, lubel- 
skiej, a sędzią pokoju w Skierniewicach zamianowa- 
no radcę honorowego, Grabowskiego, b. sedziego 
Z Grójca. 

= 2 teatru i muzyki. 

* Jutro w teatrze Wielkim po raz dziesiąty trage« 
dja Gutzkowa „Urjel Akosta”, w Rozmaitości ko- 
medje: „Guzik” i „Z rozpaczy” Gawalewicza i 
wznowiony „Biały gwoździk” Daudeta, a w Małym 
„U ciotuni” i „Grube ryby”. - 

* Z „Chamillaca” odbyła się w dniu dzisiejszym 
próba jeneralna. 

Premjera pojutrze. 
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* Teatr Mały wystawi w przyszłym tygodniu po. 


raz pierwszy „Kapelusz bandyty” Lecoqa. 


. . - f 


Z operetki tej odbywają się już próby sceniczne | 


z udziałem orkiestry. | 

* W przyszły piątek odbędzie się w teatrze Wiel- 
"kim czwarty i ostatni w sezonie bieżącym koncert 

symfoniczny z udziałem estradowej śpiewaczki ame- 
rykańskiej, Miss Nikity. 

Z numerów orkiestrowych pomiędzy innemi wy- 
konany zostanie po raz pierwszy większych rozmia- 
rów najnowszy utwór Svendzena „Karnawał w Pa- 
ryżu”. * 

Dal program ogłosi symfonję Raffa „W lesie” 
(„Im Walde”), oraz wstęp do „Meistersingerów” 
Wagnera. „dd 

== Nowa spółka. 

Dowiadujemy się, iż w mieście naszem zawiązała 
się niedawno spółka rejentalna pod firmą: „War- 
szawskie towarzystwo oświetlenia elektrycznego”. 

Dawno już czekaliśmy na podobne przedsiębior- 
stwo, obecne zaś jego powstanie zawdzięczamy pro- 
jektowi przebudowy gmachów teatralnych. 

Do spółki należą Kapitaliści i technicy krajowi 
z udziałem paru firm zagranicznych. 

Zadaniem spółki będzie wprowadzenie oświetle- 
nia elektrycznego w całym kraju. 


= Rzadkość. 
U bankierów tutejszych wykupiono dwu i pięcio- 
markówki z wizerunkiem cesarza Fryderyka. 
Pieniądze te są poszukiwane przez zbieraczy, po- 
„nieważ matryce odnośne wycofano z mennicy. 


== Hiszpanka. i 
Dotąd Warszawa nie posiadała nauczycielki uro- 
_ czego języka Iberji. i , 
Obecnie pani K. sprowadziła sobie konwersatorkę 
yrosto z Madrytu. 
Jest to... unikat. 


== Naokoło świata, j 

Student uniwersytetu, Bolesław K., wysłał ztąd 
list do znajomych do San Francisco. 

Wewnątrz zamieszczona była z adresem na Yoko- 
hamę ekspedycja do niego, którą natychmiast wysłano. 

List nadszedł tu po 73-ch dniach. 


= Jeszcze sześciu. 
W omnibusie kąpielowym na Wiśle codziennie 
-a zbiera się jeszcze sześciu zwolenników zimnej wody. 
, „Zahartowani” postanawiają kąpać się przez całą 
zimę, i 

= Słusznie. 

Mieszkańcy jednego z domów w dzielnicy staro- 
miejskiej gremjalnie zerwali kontrakt z gospoda- 
rzem, który dla powiększenia dochodu dał przytu- 
łek osobom podejrzanej opinji. 

Naclto niektórzy lokatorowie wytaczają sprawę 

* kamienicznikowi o straty, wynikające z nieprzewi- 
dziancej zmiany lokalu. i ' 
Smutny wypadek. ° 

Dziś, o godz. 9% zrana, p. Szamocki, urzednik To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, padł ofiarą 

` smutnego wypadku. 

Pan S. przechodził obok hotelu Rzymskiego 
w chwili, gdy woźnica zrzucał węgle z wozu. 

:¿ - Cała zawartość jednej łopaty spadła na głowę p. 
S., który padł krwią zalany. 

Rannego podnieśli przechodnie i odprowadzili do 
sąsiedniej izby felczerskiej przy ul. Nowosenator- 
skiej, gdzie pierwszy opatrunek dał choremu dr. Je- 
lenkiewicz. ie 

Następnie p. S. odwieziono do kliniki szpitala św 

, Ducha. pge] / 

Wożnicę pociągnięto do, odpowiedzialności, 

| = "Samobójstwo przed ślubem. 
Dziś, o godzinie 9-ej rano, w domu nr, 61 na No- 
' wolipkach, rozległ się wystrzał z broni palnej, po- 
chodzący z lokalu p. Michała P. UZ 

Stróż i jeden z sąsiadów weszli do otwartego mie- 
szkania, gdzie znaleźli lokatora bez życia, 

Samobójca, człowiek młody, liczył. bowiem 32 lat 
wieku, za kilka dni miał zaślubić osobę, którą od- 


 . dawna kochał. 


W tym celu urządzał mieszkanie, sprowadził no- 
we meble i czynił rozmaite przygotowania dla przy- 
jęcia młodej małżonki. 

Wobec tych okoliczności przyczyna samobójstwa 
dziwnie jest zagadkową, zwłaszcza, iż nikt w osta- 
tnich czasach nie zauważył u P. jakiegoś ponurego 
usposobienia. 

== Na cmentarzu. 

Dziś, około godz. 2-ej po południu, na cmentarzu 
powązkowskim wystrzałem z rewolweru zabił się 
Jan Huisson, obywatel ziemski. l : 

H. znaleziono leżącym już bez życia w jednej ż:a- 
iei bocznych. 


Denat liczył lat 64; przyczyna samobójstwa nie 


jest dotychczaś wiadomą. 


KURJER WARSZAWSKI -- Dnia 24 stycznia 1889 y, 


Zwłoki zmarłego przewieziono do domu przedpo- | 


grzebowego. 

"= Pożary. 

Noe dzisiejsza będzie pamiętną dla straży ognio- 
wej, cztery razy bowiem była alarmowaną, a trzy- 
kroinie wyjeżdżała do pożaru. 

Pierwszy alarm sprawiła tuna, ukazująca się 
w stronie rogatek marymonckich, pożar jednak mu- 
siał być o kilka mil za miastem. ê 

Około. godziny 2-ej w nocy z niewiadomej przy- 
czyny wszczął się pożar pod nrem 17-ym na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu w suterenie, w której mie- 
ści się fabryka kapeluszy Lotha. 

Oddział ratuszowy pośpieszył z energicznym ra- 
tunkiem i po wyrąbaniu podłogi, oraz rozebraniu 
pieca, ogień ugaszono. 

O godzinie 3$ na rogu Siennej i Zielnej pod nrem 
10-ym, w budynku drewnianym wszczął się ogień. 

Kiedy przybyły na miejsce dwa oddziały straży, 
cały dach był już w płomieniąch:i ogień ogarniał 
dach sąsiedniej posesji, w której się mieści fabryka 
wody sodowej F'unkelsztejna. 

Po wyrąbaniu dachu i puszczeniu gęstych strumie- 
ni wody, ogień wkrótce stłumiono. 

Wreszcie około godziny 6-ej rano dostrzeżono wy- 
dobywające się kłęby dymu z dystrybucji M. Twor- 
ka pod nrem 9-ym na Starem-Mieście. 

Po wyrąbaniu drzwi buchnęły płomienie, świad- 
cząw, iż ogień na dobre się rozszerzył. 

Z ratunkiem pośpieszyły wszystkie oddziały, lecz 
tylko ratuszowy był czynny. 

„Ograniczono się do opanowania ognia, aby się da- 
lej nie rozszerzał. 

Całe urządzenię sklepowe i obfite zapasy towaru 
w postaci cygar, papierosów, oraz tytuniu, spaliły 
się zupełnie. 

Straty wynoszą kilka tysięcy rubli. 

= Kradzieże. AS A W 

W czasie przedstawienia w cyrku p. Konstantemu Waszkie- 
wiczowi, zamieszkałemu pod nrem Sym przy ul. Wspólnej, 
wyciągniąto z kieszeni pugilares zawierający 550 rs. i weksel 
na 350 rs. — Przy ul. Żórawiej pod nrem 9-ym schwytano 
u drzwi mieszkania pani Dąbrowskiej « dwóch pobytowych zło- 
dziei, którzy odbijali zamki; jeden z nich, Józef Skrzyciński, 
zdołał się wyrwać i uciekł, drugiego zaś, Aleksandra 'Tuszkow- 
skiego, odprowadzono do aresztu. 

= Z przestrachu. 

Z bramy domu pod nrem 6-ym przy ul. Czystej wyjeżdżał 
ekwipaż prywatny w chwili, gdy przechodziła w towarzystwie 
matki 14-letnia Anna Szaniawska. 

Dyszel karety dotknął ramienia dziewczęcia, które żadnego 
szwanku nie poniosło, konie bowiem zostały zatrzymane. 

Przestrach jednak spowodował omdlenie i groźne skutki. 

Szaniawska wpadła w chorobę mózgową i po upływie kilku- 
nastu godzin od wypadku jeszcze nie odzyskała przytomności. 

Zyciu nerwowego dziewczęcia grozi poważne niebezpie- 
czelstwo. . 

= Wypadek na balu. 

Na galerji w sali zatuko waji poddzas odbywającego się wozo- 
„raj balu na „Przytulisko”, p. Rodz. spadła z ławki na kamien. 
mą posadzkę tak nieszczęśliwie, że podniesiono ją omdlałą, 
z mocno rozbitą głową. 

Znajdujący się na balu dr. Lubowski udzielił p. R. natych- 


„miastowej pomocy i polecił ją odwieźć do domu, 


= Awanturniczy restaurator. 
o Nocy dzisiejszej policjant Andrzej Skotnow, , widząc, że re- 
stauracja pod nrem 32-im na Twardej jest otwartą, polecił wła- 
ścicielowi wyprosić gości. 

Restaurator, Konstanty Reps, nie usłuchał, a nadto wcią- 
gnąwszy Skotnowa do pokoju, mocńo go pobił. 

== Podrzucenie. | 

Stróż domu pod nrem 28-ym na Krochmalnej znalazł dziś ra- 
no w bramie podrzucone niemowlę płci żeńskiej, liczące kilka 
tygodni życia., 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, 

= Przejechanie. gi 

W przejściu przez Krakowskie-Przedmieście Michał Pękal. 
ski, zamieszkały pod nrem 9-ym na Oboźnej, przejechany zo- 
stał przez furgon rzeźniczy. i 

Pękalski uległ złamaniu ręki i nogi. 


= Żaczadzenie. 
W nrze 17-ym Kusjera donosiliśmy. o nagłej śmierci pisarza 
rywatnego, Adalberta Fiątkowskiego, zamieszkałego przy ul, 
Kościelnej pod nrem 5-ym. ; ; 
Jak się okazało, śmierć nastąpiła skutkiem zaczadzenia. 
= Pożar. 
Dziś o godzinie 11'/, zrana, w lokalu na ulicy Freta pod 
ntem 7-ym spadła lampa, od której zapaliła się podłoga, 
Wyjechały:dwa oddziały straży, które ogień ugasiły, 


Notatki w karnecie. 


Przecież!... i 
Lody złamane... Groźne i zasępione oblicze bóstwa 


| karnawału rozchmurza się powoli. Bal na „Przytulisko” 


udał się w zupełności. 

Nie pytajmy, jakiemi ofiarami gospodynie zabawy zdo- 
łaty przebłagać zagniewane bóstwo, albowiem niezbada- 
ne są tajemnice tajemnic niewieścich. Dość, że zaszczyt 
istotnego zainaugurowania sezonu tanecznego przypadł 
wczorajszeńmu balówi w ratuszu. | 


| » "Rzecz oryginalna, bale bowiem na placu Teatralnym 


posiadają stałą a zasłużoną opinję: nie: tych hucznych 
a upajających zabaw, po których marzą w snach dziewi- 
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czych dziewczęta, ale dystyngowanych, może: czasami 
bezbarwnych zebrań tanecznych, na których mówisię gą, 
żo, patrzy; wiele, tańczy niewiele. Wyobraźcie sobię jabe 
'ko, które piękne, koniecznie piękne ząbki nadgryzają tak 
delikatnie, iż na skórce tylko skaza widnieje; - a osrodek | 
pozostaje w eałości—oto każdy bal” w ratiiszu, Poważny 

wpośród zabaw karnawałowych senator. = SJ 

I wczorajszy bal zachował swój charakter efemerydy, 
przychodzącej na świat o północy, znikającej z uderzę. 
niem godz. 2-ej. I wczoraj nadgryzaliśmy jabłko rozko. 
szy karnawałowych po wierzchu. Hr. Stanisław Koggą. 
kowski z panią Brokową rozpoczął poloneza, poczem p 
Chrapowicki objął dowództwo nad gronem tancerzy, któ, 
rych na szczęście nie brakowało wczoraj „w sali ratuszy. 
wej. t 

Jeżeli jednak na punkcie tańca bale ratuszowe wyro. 
cznią być nie mogą, muszą być nią na punkcie tualet, 
Jeżeli można pisać nożycami poematy, Worth czy Hers 
napisali ich wczoraj sporo. Wyciągnąć można nawet 
z ogólnej całości obowiązującą w świecie mody  tegorg. 
cznej zasadę: oto jednolitość barw tolerowana bywa upg. 
nien, wygnana została bezpowrotnie w 'stroju mężatek, 
Rycerz, któryby, na wzór średniowiecznych, chciał dziś 
nosić barwy swej damy, musiałby postarać się o kokardę 
co najmniej dwukolorową: białą z żółtem, zieloną z bias 
łem, nawet (horribile dictu!) żółtą z zielońem,' Gdyby 
zaś chciał koniecznie przystroić swe ramię w kokardę ję. 
dnolitą, musiałby wybrać barwę szczerego złota. Wy» 
radza to pewną pstrociznę, cóż kiedy moda nie czytałą 
estetyki barw Struwego, a w wyrobach swych uwzględnią 
w stroju polichromję. Niech jej ten grzech ciężkim nio 
będzie... 

Zresztą, nie suknia kobietę, ale kobieta suknię strojć 
powinna. Zasada ta, zanotujmy to skwapliwie w karne. 
cie, zachowana została wczoraj bardzo ściśle. Stroiły więc 
swoje strojei młodziutka córka najpiękniejszej matki i za: 
wsze ta sama właścicielka brylantowego półksiężyca we 
włosach, i urocza, choć, jak lód zimna, biała dama, ikru 
czowłosy typ rubensowski w stroju złocistym, w miljonie 
żółtych róż w dodatku. Jednakże... ` ; 

Jednakże, gdyby palma pierwszeństwa miała komuś 
przypaść w udziale, nie pozostałaby (wybacz, o dole!) na 
dole. Powędrowałaby na galerje, zkąd muzyczne płynę: 
ły dźwięki. Tam, tuż koło Lewandowskiego, który z za 
pałem smyczkiem wojował, spoglądała z wyżyn najpię 
kniejsza. Jeszcze raz powtarzam: przebacz, o dolel... | 

O godz, 2-ej, jak się wyżej rzekło, ostatnia kareta po 
wracała z ratusza, Na galerji tłumy chowały lornetki, 
szkła, teleskopy z westchnieniem; iż najświetniejszy bal 
w sezonie trwał tak krótko... i e SEENI 
Jegomość w czarnym fraku, 


NEKROLOGJ A. 


+ 


kla, 


| OLGA Z HRABIÓW CZACKICH 


IZY GkA 3 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. 5%- 
ramentami, w dniu 22-im stycznia 1889 r. zasnęła 


w Bogu, przeżywszy lat 59, | 
| Pozostali w smutku: mąż, dzieci, synowe, zięciowiel 
| wnuk, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 18 
W msze święte przy zwłokach, w mieszkaniu zmarłej Kr: 
ji kowskie-Przedmieście Jk 5, w dniu 24-:ym b.m., to jesti 
A we czwartek, o godzinie-10-ej i f4-ej rano, oraz na ża: 
jj łobne nabożeństwo w dniu następnym, t. j. w piątek, 0. 
M godzinie ff-ej rano, do górnego kościoła św. Krzyża i na 
i wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończo: 
3 nem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski, do grobu 
5 familijnego. 2 
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| + W poniedziałek, d. 28 styczniar. b., jako.w.1-szą VO- 
4 lesną rocznicę śmierci ś.p. Wincentego Majewskiego, 
3 mecenasa, odprawioną będzie msza żałobna w kościele 
Bi górnym św. Krzyża, o godz..ff-ej zrana,, na którą pozo: 
(| stała w smutku rodzina zaprasza kolegów, „przyjaciół !| 
5) znajomych zmarłego. - 1 8—288—, 
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+ Ś. p. Tekla z Gałczyńskich Hugues, wdowa po urzędi 
ku konsulatu francuskiego, : w dniu Ż2-im stycznia. 1889 * zd 
kończyła życie, przeżywszy lat 78. W smutku pozostali: T 
synowa, wnnki, córka i zięć zapraszają przyjaciół i znajomy 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich Świe 
na Grzybowie w dniu 25-ym stycznia, to jest w piątek, 51 
dzinie 3-ej po południu, na ementarz powązkowsk. < 
. + W dniu 25-ym b. m., to jest w piątek, jako w roca 
imienin ś.p. Pauliny z Konopków Sonnenfeld, odbędzie m 


żałobne nabożeństwo, w kościele Wszystkich Świętych Are 
dzinie £0-ej zrana, na które pozostała rodzina zapraszā 
wnych i znajomych, FE 


+ Dnia 26-go stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 101) 
zrana w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krak 7 
skiem-Przedmieściu, odbędzie się żałobne nabożeństwo 2, 
szę ś. p. Jóżefa Stypułkowśkiego, na które stroskalć sj 
‘tka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 4 (6 
"4 Jako w. pierwszą rocznicę: śmierci é. p. Edwarda chi 
wandowskiego, żona i brat zmarłego proszą kro ak 
* przyjaciół na żałobne nabożeństwo odbyć się mające W PR” 


"_ zamieścił nowy 


Nr. 24 


at di 
pi kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, o godzinie Z, dk 


$ 2 Za duęzę é p. Aleksandra Chmielewskiego; obywatela 
- giemskiego, dnia 26-go stycznia, to jest w- sobotę, jako w 19-ta. 
4 a cznicę, odprawioną ą zostanie wotywa żałobna w kośćłele św. 
EŃ toniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, o godzi- 
ję 9-ej zrana, na którą pozostała ż żona .i dzieci zaprasza kre- 
ach i znajomych, —18: 
« Dnia 25-g0 stycznia r. b., to jest w piątek, jako w roczni- 
ce Śmierci , é. p. Antoniego Kochanowskiego, b. rejenta, 
odbędzie , się nabożeństwo żałobne w kościele na Powązkach, 
o godzinie 4i-ej zrana, na które pozostała ma za- 


yaza |; 
+ W dniu 25-ym stycznia, to jest w piątek, w kościele św. 
Krzyża, 0 godzinie 9-ej zrana, odprawione zostanie żałobne 
„pabożeństwo za ś. p. Antoniego Górskiego, b. obywatela 
ziemskiego, na które pozostała wdowa zaprasza. —257— 

+ W piątek, to jest dnia 25-g0 stycznia, o godzinie 10-e 
grana, jako W rocznicę śmierci ś. p. Krystyny z Arkuszewskic 
snodębskiej, odbędzie się w kościele miasta Nadarzyna 
żałobne na ożeństwo, na które osierocony mąż zaprasza kre- 
wnych i przyjaciół zmarłej. 

Konie na stacji Pruszków od godziny 7-ej zrana DPŚ 
3 < by 

ot Składamy niniejszem najserdeczniejsze. podziękowanie 
tym wszystkim, którzy w dniu 17-ym b. m. towarzyszyli smu- 
tnemu obrzędowi odprowadzenia na miejsce wiecznego spoczyn: 
ku zwłok drogiej nam córeczki ś. p. Wandzi, szczególniej zaś 
wyrażamy głębo ą wdzięczność szan. pp. pracownikom war- 
gztatów mechanicznych kolei nadwiślańskiej za poniesienie na 
swych barkach zwłok ukochanej  dzieciny i za okazane nam 
współczucie w tak ciężkiem strapieniu. 
Karol i Natalja Brosch. 
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NADESŁANE. 


Nowy gatunek Tytoniu ,Alzis'* na różne 
Eyo rs. 1 do rs. 6 za funt, polecają Kalinowski i 
Pooiótkomiki, (Warszawa, Hotel Europejski.) 


1 DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


Powołując się na korespondencję, w której była 


mową o zniemczaniu majątków ks. Wittgensteina, 
Now. wr. pisze w ostatnim numerze: 

„Kwestja dziedziczenia majątków ks. Wittgensteina 
wywołała nie tak dawno ożywioną polemikę wśród na- 
szych dzienników, Oprócz jednak materjalnej strony sa- 
- mej kwestji, oprócz dochodów, które przechodzą w ręce 
niemieckie w takim stanie rzeczy, pojawia się jeszcze inna 
kwestja, a mianowicie kwestja wpływu w kraju zacho- 
dnim, stanowiąca naturalny skutek podobnego formowa- 
nia się ognisk niemiecczyzny. Nie należy zapominać, że 
tworząca się znów oaza niemiecka w zachodniej. połowie 
Cesarstwa nie jest niczem nowem nawet pod względem 
ścisłości ugrupowania elementu niemieckiego, Mieliśmy 
już sposobność donosić, jaką drogą powstają kolonje nie- 
mieckie i wpływ w kraju zachodnim, oraz, jakim sposo- 
bem z biednych emigrantów niemcy stają się następnie 
wpływowymi i zamożnymi obywatelami. Przedewszyst- 
kiem staje się to dzięki wzajemnej pomocy, umiejętności 
tworzenia ognisk dla wspólnego zbliżania się, skutkiem 
czego niemcom udają się lepiej wszelkie przedsięwzięcia 
i pomagają do zbogacenia. Pomiędzy innemi niemcy zaj- 
mują często posady administratorów w większych mająt= 
kach, a chociażby przytem niższe posady nie były zajęte 
przez ich współziomków, to i tak wpływ takiego admini- 
stratora na okoliczną ludność nie ulega wątpliwości, 
Z powiększeniem się liczby podobnych, chociażby niewiel- 
kich ognisk niemieckich, element obcy bierze górę nad 
russkim, tembardziej, że w kraju zachodnim obcokrajow- 
cami są nietylko niemcy. Łatwo zrozumieć, o ile wię- 
kszym będzie wpływ niemiecczyzny w kraju z chwilą po- 
Wstania tak poważnego ogniska, jakiem są rozciągające 
się, na kilka gubernij majątki ks. Hohenlohe. Do tej sa- 
mej kategorji faktów odnosi się również przepełnienie 
fabryk w Królestwie Polskiem cudzoziemcami na posa- 
dach starszych techników, buchalterów i t. p.; kolei w tym 
samym okręgu na posadach zawiadowców stacyj do kon- 
duktorów i t. d.—a wszystko to są cudzoziemcy, którzy 
bardzo niedawno przyjęli poddaństwo russkie.“ 


Dziennik w dalszym ciągu. rzuca projekt zastoso- 
- Wania pewnych ograniczeń, które przeszkodzilyby 
alszemu krzewieniu się niemiecczyzny ze szkodą 
interesów państwowych russkich. 
_ P. Słuczewski, urzędowy sprawozdawca z podró- 
ty I. 0. W. Wielkich Książąt do Królestwa Polskiego, 
ń ustęp ze swego dziennika w osta- 
tuim numerze Mosk. wied, Jest to głównie opis po- 
bytu I. C. Wysokości w Iwangoodzie. Mówiąc o de- 
putacji z Chełma, p. Słuczewski poświęca kilka słów 
stografji historycznej kraju: 
sę Pojęcia o geografji historycznej t. zw. przez po- 
3 ow „miejscowości polskich“ są zupełnie fałszywe. Stare 
J cał wyobrażające Królestwo Polskie za 
A kia i, oraz mapy t. zw. „Kongresówki”, t. j. tej Pol- 
a ore) stworzenie roiło się po głowach polaków i te- 
a Czasami się jeszcze roi — te dwie mary geograficzne 
pełnię zagmatwały rzeczywiste kontury etnograficzne 
A krajów. Zupełnie też tak samo zapomnieliśmy, że 
$ mia, na której stoi teraz niemiecka „Ryga”, była przed- 
m 'Własnością kniaziów połockich i że pozwolenie na 


Ee, > KEEP PEPE WE OJRYCTT EET s aaa at z 
ja 25-go stycznia, w kościele Przemienienia Pańskie- 
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sławnych. 


wdzięczności dla ks, Aumale za protekcję. 


osiedlenie się niemcom dali ci mianowicie mianowicie kniaziowie rus. | Berlin 24-50 sty rus- 
SCy; zapomnieliśmy również, że głębiej pod wszystkiemi 
kośćmi w Rusi chełmskiej i Czerwonej, w ziemiach litew- 
skich i polskich, znajdują się kości russkich ludzi prawo- 


Jeszcze przy opisaniu Warszawy wspomnieliśmy o tem, 
że nawet na zasadzie źródeł polskich ziemie polskie, za- 
nim stały się katolickiemi, były prawosławnemi. Jeżeli 
głęboką jest ta starożytność, o której tylko co mówiliśmy, 
t. j. wiek XII-ty, epoka przywrócenia Chełmu przez knia- 
zia Daniela, to jakże młodą jest ona w porównaniu ze 
starożytnością cerkwi św. Mikołaja w Lublinie, która, 
według świadectwa Kadłubka, zbudowana jest w końcu 
X-go w.. Czem była za owych czasów Polska? O War- 
szawie jeszcze wówczas nie było i mowy! Jeżeli jednak 
setki przyczyn złożyło się na to; że potęga kniazia Da- 
niela stała się marą i ustąpiła miejsca innym maron geo- 
graficznym, to ztego nie wynika bynajmniej, aby teraz, 
kiedy ziemia chełmska i polska stała się własnością pań- 
stwa russkiego, zapominać o tem, że ta własność go sta- 
rożynąci i że już taką była.“ 


Z ostatniej poczty. 


Lwów 22-g0 stycznia. — EW ciągu roku obecnego 
mają być poczynione dodatkowe oszacowania docho- 
ów z propinacji, tudzież załatwione wszelkie rekla- 
macje. W d. 1-ym stycznia 1890-go r. wszyscy wła- 
šciciele wykupionego prawa propinacyjnego otrzy- 
mać mają całą indemnizację. 
Berlin 22-g0 stycznia.—Cesarz przyjął zaprosze- 
nie posła russkiego, hr. Szuwałowa, na obiad, który 
odbędzie się w salach ambasady d. 4-g0 lutego. 
Paryż 22-go stycznia.—Redaktor République fran- 
gaise, Józef Reinach, zebrał wszystkie dokumenta, 
odnoszące się. do karjery żołnierskiej i politycznej 
Boulangera i wyda j je w kilku tomach p. t. „Jarmark 
boulangerowski”. Dokumenta te mają ostatecznie 
skompromitować Boulangera. Między 1 innemi, przed- 
stawiono tam oryginalny list jego do ks. Aumale, 
dziękujący za nominację na jenerała brygady, „któ- 
rą tylko jemu zawdzięcza”. Jak wiadomo, Boulan- 
ger wyparł się z trybuny wszelkich tytułów do 


„Paryż 22-go stycznia-—Umiarkowani republika- 
nie chcą w niedzielę głosować na Pasteura, nie go- 
dząc się na radykalistę Jacques'a. Z organów mo- 
narchicznych Soleil radzi głosować na jakiegokol- 
wiek kandydata zachowawczego. Pisma katolickie: 
Monde, Univers i Croix, oświadczają się także prze- 
ciw Boulangerowi z powodu złego pożycia z żoną. 
Na ulicach rozlepiono plakaty, zestawiające tekst li- 
stu Boulangera do ks. Aumale, dziękującego mu za 
nominację na jenerała, z oświadczeniem jego w izbie, | 
że książę nie ma nie wspólnego z tą nominacją. 

Londyn 22-go stycznia.—W procesie Timesa prze- 
ciw Parnellowi zeznał dzisiaj świadek Farrigher, że 
w r. 1879-ym namówiony został przez Dawitta do nie- 
płacenia czynszu, wskutek czego uległ eksmisji. 
Otrzymawszy posadę w biurze ligi rolnej w Dublinie, 
doręczał często otrzymane od skarbnika ligi, Patry- 
ka Egana, pieniądze jednemu z uczestników mor- 
derstwa w parku „Feniks”, Mulellowi. 

Bukareszt 22-go stycznia.—Podczas wczorajszych 
wyborów uzupełniających do izby wybrany został 
między innymi były Baer ministrów, Jan Bratiano. 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego 


Petersburg 24-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Grażdanin donosi, iż do rady państwa wniesiono 
projekt kilku ważniejszych zmian w przepisach o 
handlu wyrobami tytuniowemi. Pomiędzy innemi 
zamierzono wprowadzić pośrednią banderolę pomię- 
dzy l-ym a 2-im gatunkiem, przyczem jednocześnie 
ma być podwyższona cena tych gatunków. Dla cy- 
gar średnich gatunków również zamierzono ' ustano- 
wić nową banderolę pośrednią. Nadto postanowio- 
no obniżyć o 20%, cło od tytuniu amerykańskiego. 

Wiedeń 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wszystkie dzienniki tutejsze z zadowoleniem wyra- 
żają się o wczorajszym kymunikacie Journal de 
St.- Pdtersbow'g. 

PV'iedeń 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Banki państwa w Wiedniu i Londynie zniżą nieba- 
wem eskont. Prywatny eskont w Londynie wy- 
nosi 24. 

Berlin 24-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
W sferach urzędowych zapewniają, że -w sprawie 
wysp Samoa, Anglja i Niemcy postępują na mocy 
wzajemnego porozumienia. 
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- Berlin 24-go stycznia. (Tal. pr. Kur, Warsz. e 
Dasig Norddeutsche allgemeine Zeitung utrzymu: 
je, że umowy traktatowe pomiędzy Niemcami a Sta- 
nami Zjednoczonemi, poręczającemi neutralność i 
niepodległość grupy wysp Samoa, nie istnieją. 

Berlin 24-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Komisja kolonizacyjna nabyła w Poznańskiem do- ' 
bra rycerskie Qssowo, liczące 1,600 mórg obszaru za 
sumę 245,000 marek. 

Paryż 24-g0 stycznia. (Tel. pr. K W.) — 
Zaprzeczają doniesieniom dzienników, jakoby księciu 
Aumale pozwolono na powrót do Francji. (4j. półn.) 

Paryż 24-go stycznia. (Tel pryw. K. W.)— 
Sławny malarz, Aleksander Cabanel, umarł 

(Urodzony d. 28-go września 1823-go r. w Montpel- 
lier, był uczniem Picot'a i hołdował napozór klasycznemu 
kierunkowi tego mistrza w obrazach: „Chrystus przed Pi- 
łatem', „Chrystus na górze Oliwnej“, „Śmierć Mojżesza“ 
(1852), „Apotecza św. Ludwika" (1855) i t. d. Późniejsze 
obrazy jego tchną usposobieniem elegijnem, por. 1860-ym 
oddał się wyłącznie malowaniu nagości. Tu należą sła- 
wne obrazy Cabanela: „Nimfa uprowadzona przez Fauna" 
(1861), „Narodziny Wenus* (1863), „Grzech w raju“ 
(1866) i t. d.; obrazy te cechują się zwłaszcza mistrzow- 
skim rysunkiem, koloryt bywał słodki, a bez siły. Z osta- 
tniej doby ganiono „Franciszkę z Rimini“ (1874), pod- 
czas, gdy zaraz potem „Św. Jana Chrzciciela* uznano za 
areydzieło. Jednym z ostatnich jego, zbyt wymuskanych 
obrazów, był „Lukrecja i Tarkwinjusz*, Słynął, jako 
portrecista pięknych dam. ` Od r. 1863-go był członkiem 
Instytutu; przyp. red.) 

Londyn 24-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 

Gabinet tutejszy uwiadomił w Berlinie w sposób 
poufny, że podziela pogląd rządu Stanów Zjedno- 
czonych, iż Niemcy postępują na wyspach Samoa 
wbrew umowie, zawartej w r. 1885-ym z Anglją i 
Stanami, 
Warna 2%4-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.— 
Morze Czarne od ujścia Dunaju pod Suliną do Pere- 
kopu zamarzło. W Odessie lód ma dziesięć stóp gru- 
bości. 


— 


Berlin „Amy m. 30 (T, p. K. W)— 
Ruble w gotówce Ę 5400 (wczoraj 215.40) 
Ruble na dostawę (wczoraj 214.75) 


GIEŁDA. 


Warszawa, 24-go stycznia. 
Berlin obiecywał nam dziś płacić 214, odpowiadające 
kursowi 46.724 bez kosztów, zaznaczając słabe i zniżkowe 
usposobienie giełdy tamtejszej, wywołane znacznemi rea- 
lizacjami. Nasze zebranie rozpoczęło obroty przy mocnej 
tendencji, spowodowanej gorszemi taksacjami, płacąc 
46.674 (równia 214.30 bez kosztów) za krótki Berlin; 
gdy się ujawniła ogólna chęć kupna, nawet ze strony 
najpoważniejszych banków i domów, rozwinęła się silna 
dążność zwyżkowa, a kurs Berlina podniósł się do 46.774 
(t. j. 213.80 marek za 100 rubli), wytwarzając w ten spo- 
sób różnice 10 kop. dziś, a przy porównaniu wczorajsze- 
go końcowego kursu 274 kop. na korzyść Berlina. W do- 
stawach rnch średni. Sprzedano dostawy z odbiorem co- 
dziennym do woli nabywającego do końca kwietnia po 


47.124 i 47.15, oraz dostawy z odbiorem stałym w koń. 

cu b. m. po 46. 824. 

W walutach OBCYCH obroty dość duże. 

Berlin długi kupowano po 46.974, bez określonych 

żądań. 

Krótkim Berlinem obracano po 46. 673, 46.70, 46.723, 

46.75 i 46.773, przy chęci osiągnięcia 46,95. 

Inne dewizy notowano w zaofiarowaniu nominalnem, 

Londyn krótki po 9.49. 

Paryż krótki po 37.90. 

Wiedeń krótki 79.15. 

W papierach obroty średnie, przy dążności mocnej, 

zwyżkowej. 

Żądano za listy likwidacyjne 85.75 i 85.45, według 

wielkości odcinków. -Otrzymano 85.40 i 85.50 za kilka 

tysięcy w sztukach po rs. 1,000, oraz 85.25 i 85.20 za 

kilka tysięcy w drobnych odcinkach. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96.10 

I ser. i po 94.75 II, III, IV i V ser., a umieszczono kil- 

kanaście tysięcy I ser. po 95.7 5, oraz kilkadziesiąt ty- 

sięcy V ser. po 94.40, 94.45 i 94.50. 

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 95 II 

ser., 93.75 III, 98.50 TV i po 93.10 V ser. Otrzymano 

za parę tysięcy II ser. po 94.60, za kilka tysięcy III po 

A „301 93.35, oraz za kilkanaście tysięcy IV ser. po 
25. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, zwyżkowe. W O: 


ry. Jazda konkurencyjna amatorów, Potpouri cłow- 
nów. Występ wszystkich artystów. : 

Uwaga.—W niedzielę 2 przedstawienia: o g0- 
dzinie 4-ej po południu i o 8-ej wieczór. Na pierw- 
sze przedstawienie jedno dziecko bezpłatnie, 103 


W opzewanym Cyrk P. Busti 


przy ulicy Ordynackiej 


KURJER WARSZA WSKI-—Dnia 24 stycznia 1889 r, 


„dach nie bywam, proszę podać inny sposób porozy, 


„Nr 24 | 
pd Fijotkowi.—Z powodu żałoby, na maskara 
mienia się, KAZMECZ | | 

— Seatynkowi,. — Wymień pierwsze litery swem 


„Między innemi numerami: Ostatni występ Miss 
Hildy, nazwanej królową napowietrzną. „Sen”, wiel- 
ka pantomina w 2-ch aktach 14-tu obrazach, układu 
pani Busch. 2-gi występ M-r Alfredo ze swoim ta- 
jęmmiceym €Globusem, nieodgadnięta za- 
gadka! Jeu de la rose, wyk. pani Busch i Marie Do- 
ré, Steeple chasse 6 koni skoczków przez dyrektora, 
Występ M-r Adolfa, żokej, Tony Grice, herkules, 
atletów Lomberg i Leidner, M-lle Jenny, M-lle Flo- 
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Treść N-ru 3-90: 12 
Fatalma czwórka (art, polityczny), — Hy- 
giena wykładu p. Dra K. Hertza. — Jubi- 
ieusz A. Kowalewskiego s. Dra J. N.— 
Wystawa konkursowa.—Że świata p. 
T. ‘T. deża.— Warsztaty dla natki rzemiosł 
w szkolach starozakonnych.-—=Przeglądy li- 
terackie p. G. Zapolską.-— Sądy i poglą- 
dy z gazet russkich.— Kronika paryzka. 
—KMronika powszechna.—Przewodnik 
ekonomiczny. — Ogłoszenia. — W dö- 
datiku drukuje się Przemysł amatorski 
(wyroby, z papieru, drzewa, gliny i mętalów). 


Nakładem Księgarni Gebethnera 
i Wolffa opuściło prasę dzieło: 


Stanisława Bełzy 


pod tytułem: 


„DIGIT Szkocji 


(z 9-ma ilhistracjami, str. 311). 
Cema rs. 1 kop. 50. 


NA KASZEL i KATAR: 


4 Dragés contre la toux, szczególniej 
% pomocne na suchy i uporczywy kaszel. 
* Płyn do wąchania, usuwający katar $ 
$ w parę godzin oraz Ziółka uniwersal- § 
K me bardzo skuteczne przeciw cierpieniom § 
(| hemoroidalnym. Maść na odmrożenie ý 
H znana ze ze swej dobroci. Qzomol od- § 
"8 świeżający powietrze, poleca i 


Apteka Dworu J. C. K. M. 
F. DZIEGHGIŃSKIEGO, 


Rrakowskie-Przedm. N 59, 
wprost Resursy Obywatelskiej. R147 


meblowych i Dywanów, 
oraz nowe transporty Fi- 


l WĘGLE KAMIENIE 
najlepszych marek, 
Ignacego Gantz wohla 

Królewska 47%. 


; NM Telefonów 144 i 129. 128 
ranek odpasowanych, od- pygerklozety eleganckie 
4.-Ch rubli okno. Geny naj- po 16 rs, 


E Proszek torfowy dezinitkcjjny. 
Fiuro Ghemiczno - Techniczne 


. "Jerozolimska XM 80. 101 


“niższe, poleca firma 


W. OGGTKIEWIC, 


Trębacka Nr 4, dom Szej- 
'blerów. 


[ 
` 


176r 


Amatoron 1 Anawe, 


Są do sprzedania dwa Obrazy olejne: 1) 
Alegoryczno-historyczny Kondratowicza (1820 
r.)i 2) starej szkoły niemieckiej na drzewie 
cyprysowem. Ceną każdego pó 1000 rs. Wia- 
domość ulica Krucza 13, mieszk, 1. 126 


Potrzeba jest zaraz 


9,000 rubli 


łdo spłacenia pierwtzego numeru hypoteczne- 
go dóbr ziemskich. Wypożyczający, oprócz 
umówionego procentu, korzystać „może z let- 
niego 8 choćby i całorocznego mieszkania W 
dworku, wśród ogrodu, w ładnem położeniu, 
taż nad rzeką. Suma powyższa może być na 
żądanie po upływie roku zwróconą. Intereso- 
wani raczą składać dokładne adresy na ręce | 
szwaięsza hotelu polskiego pod lits W, F, Ñ. 


PH najlepszej konstrukcji, z walcami czy: pó 
ml sto gumowemi, uznane pzwszechnie za, ję 
W dobre, poleca Kantór Ign. Gantz- Wi 
W wohl, Królewska X 89. Wszelkie re- ef 
ii paracje uskuteczniają się w przeciągu 

M 48 godzin.— Telefonu N: 491. 127 


HARNOCH 


Obraz $zyńdlera do sprzedania, — Krucza 


© 
Go 
A 


N 13, m. 28,'0d 12—2 i od 5—7. 


125 


PRACOWNIA UMIORÓW DAMSKICH 
NATALJI W. 2 


„(daxniej „przy ulicy Długiej) obechia przy 
Bleltora nej X 24, mieszkania a wy: 
konywa w 24 godzin wszelkie zamówienia we- 

dług najświeższej mody i po cenach umiar- 

kowanych, 


| 
| 
* Wyżymaczki 
| 


— Maplica anglikamska. Szpitalna 1, 
drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie- 
mieckim, odbędzie się w sobotę, dnia 26-go stycznia, 


punktualnie o godzinie 3-ej po południu. 


a OT ->an Sog n a 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— Zakochanemu,—-Na 4+ej maskaradzie będę. 
s M.L. | 


| CAPSULES GUYOT 


sprzedaje Kantor 


No ,L__—_„LL2L_„wr JD, mw m wmn O www TN R OE EJ z 


nazwiska, wtedy dam ci odpowiedź. Oczekuję odi 
powiedzi w Warsz. pod wyrazem „Blondynce.” 393 


ia 
ną, 
r 0 
siq 


czy | 
€ Tazen 
29 


— Kaziu! Na 4-ej nie będę. Czy będziesz 
tomboli? 


295 102 


Fijotek w zimie, 


„OŚ ODA SIIN EEM 


— Siostrze—Widzac na spacerze, zapytuję, 
będziesz na 4-€j; daj znać jutro, to: przyjad 
z listem na sobotę.-— Frał. 


Z powodu zmiany interesu ña 
czysto Broniowy, odbywa się 
w przeciągu miesiąca 


YPRZEDAŻ * 
25- 


aa A L doł 
- niżej „ceny kosztu, 
4 wszelkich towarów żelaznych jakoteż naczyń kuchennych, form 
I do legumin i kremów etc, klatek dla ptaków, koszyków do 
(| ciast, kassetek, łóżek, okuć do drzwi i okien, łyżew, wsżelkieh 
|| narzędzi do rzemiosł i fabryk, wideł amerykańskich, łańcuchów 
Ń i wszelkich artykułów w zakres interesu żelaznego wchodzących, Ą 
Również wyprzedaje się niżej ceny kosztu Broń zagra- 
»| nicznego pochodzenia. U 132  ; 
i „Skład Towarów, Żelaznych i Broni m 
ROBERTA ZIEGLER, ul Diuga, Hotel Niemiecki, g 


MAMA 


Oryginalne | 
Kapsułki bia: 
łe, opatrzona 
są firmą wys 

nalażcy, 


Sprzedaż hurtowa: w domu Frère, 19, ul. Jacob w Paryżu. 


Częściowa sprzedaż w Rossji we wszystkich aptekach. 128r 


Wielka Światowa Menażerja a 
K. GRAIIL, 


na rogu Zelaznej-Bramy i Mirowskich Koszar, 

Codziennie przedstawienie i Karmienie zwierząt, 6 

godz. 4 po południu i o godz. 7 wieczór. — Cena AN 

Le 60 kop., Il-e 40 kop:; TII-e 20 kop. JĄ 
Z uszanowaniem zaprasza KR. Graiil. | 


G Y. 
jj ,. Essencya z cytrynianu drzewą sandałowego z Bombay; najzupeł- | 
„| niej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą aniżeli 
| kopahu d kubiba, Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 'szpryco- i 
H Wan i w przeciągu kilku dni ulecza' wszelkie najdolegliwsze i maj- 
p] więcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając 
j| nieprzyjemnej woni urynie. 

Skład w Puryżu, 8, 


ulica Vivienne t w głównych apiekach, = 1 


REAR WNOTSZEANTAT ONE NZ OEM) 


aWIAdOMIENIE! | 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szano- 
wną Publiczność przedmieścia Pragi, że od 
13-go b. m.ir. FILJĘ składu mego na 
Pradze przy ulicy Targowej N 149, zaopatrzy- 
łem we wszelkie gatunki Win, Koniaków 
kuracyjnych Barnetta, Marteila it. p. 
Rumy 1 Likiery zagraniczne, jak rów' 
nież we wszelkie wyroby Spirytualne 
krajowe powszechnie znanej Dystylami F. 
Jankowskiego, które sprzedaje podług 
cennika fabrycznego, oraz Wódki czyste 
wdowy M. A. Popowa w Moskwie, A tak- 
że polecam wyborowe gatunki Herbaty, 
Kawy, Cukru, Oliwę Vierge i wszelkie 
towary kolonjalne po możliwie nizkich ce- 
nach. 


M; STYPINSKI 


SKŁAD GŁÓWNY 
róg 'Leszna i Karmelickiej N 1 
i FILJA k 
ua Pradze Targowa M 149. 118 


APANI URAS mrm 
WZNOSZONE 


Poszukuje się sód 


pią kadorowego 


na szafkach, dubeltowego w dobrym stanie, 
Oferty pod lit. B. M: 68, w kantorze BW 
rjerą Warszawskiego, 124 


na OZYSZSĄ Gola MOL USZAMI 


FARBY i PŁÓTNA 


po cenach znacznie zniżonych po leca 


Skład Materjałów Malarskich 
T. Popławskiego, 

dawniej J. BŁASZKOWSKIEGO 

Krakowskie-Przedm. 24. W 


Do Składu Serów 
Br, THURSA 


ul. Przechodnia N 5. 
nadszedł transport 


MASŁA LITEWSKIEGO 


wyborowego, które się sprzedaje po i 
bardzo umiarkowanej. 


1 


"TAM KKA 


MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 


ulica Senatorska Ne 496, 
ulica Nowy-Swiat N? 09, 
nadszedł i co „tydzień nadchodzić będzie świeży zupełnie 


BF" mało solony Kawior do blinów. 


116 


ża 


UZEUM „BOZWA, 


Senatorska 12, w b. pałacu Blanka, 
otwarte codzionnie od Yo do 10-ej wieczór. 
NADESZŁY NOWOSOR! 


Trzecia zmiana Panoramy! 


Bock powszechna: Życie Mojżesza, Starożytna. historja żydów. 
stera, żona Perskiego Cesarza Achaswerosa, mechaniczna figura 
naturalnej wielkości, roboty polaka P: Gzerwińskiego w Hamburgu. 
Wejście 80 kop.; dzieci 15 kop.;— w Soboty i Niedziele 20 i 10. 
Oddział anatomiczny 10 kop, KA 

131 


Dia Bani Piątki! 


RESOA 


KURJER WARSZAWSKI Dnia 24 stycznia 1889 r 


|| 
| 


Wyciąg z Cennika na rok 1889 


zakładu TapicerSKiĘD 


Magazym l 


LDL 


Pi 


| 


32. Senatorska 32. 


Gatnitar mebli czarny lub orzechowy, złożony % 6 krzeseł, i 
2 foteli, 1 kanapy (z wyściełką w biały kreton) i stołu . . . . Rs. 220. 
Garnitur czarmy lub orzechowy ożdobniejszy . s « « « « « iy 290 


A 3 ś b. ożdobnysa rę sów 46053. 71830. 
Meble miękkie bez widocznego drzewa: 
Kanapka każdego modelu gładka lub pikowana s s . « e « s « Rs: 30. 
Półfoteliłik š » + r Aa ka ar e Do heiet 
Fotelik mały n 5 © ù © © © è © «© 9 lös 
[ większy ś p 6 guteniei zorgen wiano yr ZA 
Eotei (model najwiekszy) s:4F96ż8 b Aa eT e e e anA „pkd: 

UWAGA. Powyższe ceny są podaire wraz z robotą polirya 


cia materjałem, dostarczonym przez kupującego. 


Wielki wybór mebli stylowych. 


2r 
mi 


PASODOGAZCEAEJ 


Boza niemka z dobremi świadectwami po- 
trzebna do dzieci; pierwszeństwo mają z 
obcemi językami. Rymarska JW 14, do maga. 
Zyniu. 190 


„Nauka i wychowanie, 


uchhalterji podwójnej wyucza gruntownie 
p: upoważnienia władzy naukowej Dawison. 
Wspólna 40. 1698 


iuro nauczycielskie Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieście. M: 38, wprost Saskie- 
go placu, ma do umieszczenia nauczycieli, nau- 
czycielki i bony. 
puchhalterje podwójną sposobem prakty= 
cznym, wyucza znany specjalista Tdi 


kilkonastoletnią praktykę gospodarską á obok 
wykształcony w leśnictwie w W. Ks. Poznań: 
skiem; pragnie przyjąć miejsce rzadcy w Kró- 
lestwie lub Cesarstwie. „Adres: Twarda XM 60, 
mieszkania 20. 221 


GERR z prowincji, porządnej rodziny, 


Dzielna 27. lat A posiadający język Poke id Oraz 
nna niemiecki, pragnie umieścić się jako liczeń w 
iuro nauczycielskie Sikorskiej. Niecała 12, | pandlu kolobjalnyn: Wiadomość Oeglana N1, 
5 rekomenduje nauczycieli, Sk: | GRE mieSźikdnia 20 1727 
ony: 111 2 : 


De majątku żiemskiego potrzebny zaraz 
rządca samodzielny z kaucją wysokości 500 
rubli, dobrą rekomendacją, samotny. Wiado- 
mość Nowolipie N 54, sklep wiktuałów. 1516 


Ds pracowni „Stefanji” potrzebne panny. 
Jerozolimskie 43—10, 1637 


DE kantoru potrzeba ucznia. Królewska 29, 
m. 40, od 10 do 1. 1757 


EA w średnim wieki, kawaler, SCADA 
ły z prowincji, z dobremi rekomendacjami, 
poszukuje takiejże posady. Oferty przyjmuje 
biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod Ñ, Ni 224 


konom potrzebny na wieś zaraz,. kawaler. 
Wiadomość Szpitalna 2, skład węgli. « 1768 


Kicks znająca się doskonale na kuchni 
potrzebuje obowiązku na przychodnią lub 
na stałe, Wiadomość Marszałkowska J 151, 
stróż wskaże. 1601 


LORE kilkanaście lat praktykujący, życzy 
osiąść w małem mieście. Pożądana stała pen- 
sja. Ofertę prosi przesłać do biura ogłoszeń 
Rajchmana i Frendlera. Senatorska 26 „Lieka- 
rzowi”. 225 


D plomowana ickodzielnia dla kobiet 
„ Swinarskiej, Marszałkowska 123. Zaczynają 
się kursa: kroju, strojów, krawatów, haftu, 
dżetów, koronek, robót włóczkowych. 856 


Ngzzyciela z wyższym patentem gimna- 
zjalny 


zjalnym z Rossyj,. przygotowuje do zakła- 
dów naukowych, , GH lekcyj muzyki. Kra- 
kowskie-Przedmieście 38, m. 24. 1417 
Nz cielka z patentem niższym potrze- 
- Nona. Bracka 22, handel Pawłowskiego. 1451 


[| posiadająca patent nauczycielski, po- 
„szukuje miejsca nauczycielki, sklepowej lub 
kasjetki. Oferty pod lit. M. Ti w kantorze 
Kurjera Warsz. ` 1720 
Pozyżanka udziela lekcyj francuzkiego i 
konwersacji. Żurawia 26, m. 9. 1746 * 
otrzebne lekcje od dobrze posiadającego 
Tysowanie planów, każdodziennie od 11-ej 
dwie godziny, płaca nie wysoka od przycho- 
dzącego. Oferty do. Kur. War. „Płąca.” 1749 
otrzebńy jest student uniwersytetu wyż- 
| Pa ch kursów; izraelita, lub rodowita russka. 
Zastać można od 5 do 6 wieczorem. Dzika 27, 
mieszkania 20. 1769 
SPE NC PA O EE APE e 
rof. de Próchamps, Długa 26, Francuzka z 
wiek wymową: do umieszczenia w: Warsza- 


$jydent 


ME człowiek, będący zarządzającym we 
wzorowem gospodarstwie swego brata, ży- 
czy znaleść posadę pomocnika w gospodarstwie 
postępowem. Wynagtodżenie roczne rs. 200, 
osłukaje kofeptycyj. Oferty W Pierwszeństwo posadom w Cesarstwie, Oferty 
; r sŻESY iura ogłoszeń SZV 

Kantorze Konei Poat MRE 1519 roszę przesyłać do biura ogłoszeń, VA 


tudent russki poszukuje lekcyj ruskiego i 
aaa Aki. Żurawia 10, m. 13. / 185 
udent russki j j. 
A WYR x poszukuje lekcyj JES 19, 
[ęzielam lekcyj malowania na porcelanie, 
SKAŁĘ, farbami metalowemi. Adres: ulica Mar- 
SE wska 76, mieszkania 4, od godziny 3 
| 2 Marja Głowacka, 899 
| W szkole rzemiosł, Nowolipie 28, udzielam 
W zaliwiełszy mah PRADO Kurs 
WI a miesiące, pośpieszny dwa tygo: 
dnie. Praktyka w. miejscowej ERRAI. Po 


Senatorska 26, pod L, G. 

ME osoba, posiadająca języki: polski, tu- 
ski i fianeuzki, która skończyła kurs bu- 

chalterji podwójnej oraz korespondencji, po: 

szukuje miejsca, kasjerki lub buchalterki, O- 

ferty składać w kantorze Kurjera Warszaw- 

skiego pod lit. M. 1564 


pia człowiek poszukuje posąády magazy- 

iniera, ekspedjenta lub pomocnika buchalte- 

dh Ofeity przyjmuje kantor Kurjera „Kkspe- 
jent.” 1 ; 


418 


qmsoba posiadająca muzykę i francuzki, po- 


Rkoń czeniu wydaje się świadectwo. 297 O ikaj e demi-place lub pokoju oda MOBÓ! 


l 8 16. lub mieszkanie student uniw ersyte- mię 4a me? eai] F | i 
n udzielą lekcje. Bracka 10, m. 16. 1527 soba z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca do zarządu domem w Warszawie 


JA obiady z ms je al 
eh i pałą dopłatą poszukuje się ko- 
l etytora, ucznia wyższych klas Sinia 


lub na wsi: Kunjer Warsz. pod „Zarząd”, 1550 
p studenta, na dwie godziny, Wiadomość 


soba dobrze szyjąca bieliznę męzką, może 
Odostać stałą robotę do domu. — iadomość 
Qzysta N 2..G. Dyszkiewicz. 1899 


Nica Chmielna 36, m. N 2, 1718 
pm Posady i prace, 

Bog sed gi "dra ge gpt 
BSA WEIS GR 


krawiecczyznę. Rekomendacje wymagane. 

Królewska 48, m. 4, do g. 12-ej. 419 

notrzebną inteligentna osoba z szyciem do 
DH, w gospodarstwie, Złota 82, mie- 


Gira w średnim wieku, posiadający 


polowa na wieś gospodyni, umiejąca | 


otrzebna bona rodowita niemka, do dzie- 
ci. Przychodzić można od 12 do 4, Zielna 
14 mieszkania 10. 195 


poszukuje się osoby do przepisywania i ry- 
sówania planów. Oferty listowne składać do 
p. Makowskiego. Jasna 2. 1728 


pinami sz ćhłopcy do żakladi Ślusatsko: 
mechanicznego. Pierwsżóństwo mają znają: 
cy ślusarstwo. Nowy-Świat 24, m, 10, 1770 


PR podręczna do krawiecczyzny potrze- 
bia, Nowolipie 25, m. 19. 217 


p szwaczka kompletnie uzdołniona: 
do szycia gorsetów i Sklepowa. Niecała 6, 
w. fabryce gorsetów: 1707 
potrzebne są panienki do wykończania try: 
Kotów. Ulica Dzika M 16, m. 33. 1765 
pe bna panna do maszyny. Onłodna 31, 
mieszkania 16. 1761 


pania zdolna do staników 
toralna 10, m. 8. 


otrzebny młodzieniec czasowy. do przepisy: 

| wania po poky pięknie, czytelnie; orbogra- 

ficznie; prędko. Wiadomość kancelarja hras 

biego Uruskiego Krakowskie - Przedmieście 
N 30. jelG.o 111661 

Róż dca domu potrzebny. Zgłosić się ż dowo- 

dami, kaucją 2,000 rs. Ohmielna 47, do ġo- 
spodarzą, i 1719 


ządca młody, energiczny; poszukuje-zarzą- 
Rig doinu. Ołerty piżyjmuje Rótjóy Waisz. 
„Rządca młody”. - 1787 
Radca gospodarczy, z.dobrą rekomendacją, 
oraz mogący złożyć do 1,000 ts. kaucji, po» 
szukuje posady zaraz lub od 1 kwietnia r. b.— 
Łaskawe oferty, do kantoru Kuzjera Warsz, 
pod lit. S.K. 210, EEN 1725 
wrs: skoóńalona w kroju sukien sżuka 
miejsca w domu prywatnym, Ślizka 46, 
mieszkania 29, 216 


pyme krawcowa poszukuje miejsca w pry- 
watńym domu, Oferty kiosk Marszałkowska 
róg Hożej, e 219. 


1 wyrobienie posady inkasenta, 


rs. 1000 mogę złożyć. Adres Żytnia 4, Godzióń- 
nie do 2 godziny. Stróż wskaże. ; 1686 
ićupno i sprzedaż. 
pitrkwarjusz B. Bolcewicz , Saski Plac 5, 
Kupuje: książki, obrazy, sztychy, minjatury, 
porcelanę, kryształy, brązy, meble, zbroje, dŷ- 
wany, mąterje, srebra, biżuterję, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze, 1746 
q ntyki meble do zbycia, Świętojerska 28, m, 
Ne nadole, HSA 
pilard do sprzedania w bardzo dobrym sta- 
nie, z.piramidką. Nowj-Świat N 50, mie- 
ardzo tanio sprzedaję, maszynę do szycia 
BnR tuzin koszul webowych, tuzin poń- 
czoch, figury porcelanowe, wazon antyk, faske 
matmiurową, wachlarz, lampy stołowe. Solna 
Ne 12, m. 14. 1560 
pta piśnińó do sprzedania. Jasna 6, 
mieszkania 3. 15021 
ilard mniejszy do sprzedania na Wspólnej 
róg Kruczej M 19. 1599 - 


m e. 


o sprzedania Kreder Zielna 16 
WAWA aś 


potrzebna. Elek- 
1743 


| o sprzedania meble orzechowe, Rryts 

pluszein bordo rs, 180, lustro 12, landszaft 
10. Hoża 9, mieszkania 12, od 4-ej po połu- 
dniu, 181 


pe sprzedania garnitur mebli kryty pół 
aksamitem w kwiaty, za przystępną cenę.— 
Wiadomość Szkolna X I, mieszkania /, od 12 
do 3 po południu. 1531. 


Re sprzedania biurko antyk z drzewa ró- 
£óżanego, całe inkrustowane z bronzami, dy- 
wan nieużywany, szafa duża orzechowa. Ulica 
Chmielna M 15, m. 5. ` -4546 
Driny najrozmaitsze, , seřwety; kołdry, 
chodniki, wielki wybór! materyj. meblowych 
„najlepiej kupować” głównym:składzie Gieł- 
żyńskiego.. Marszałkowska 137. 98. 
De sprzedania sanki i wolant na pojedyn- 
kę. może być i na parę koni. Wiadomość u 
stróża. Złota M 33, 1475 
pk aritik h AE A E EEA at EE 
eski półtoracalówki, zdatne na parkan, po- 
trzebne. Podwale 36, stróż wskaże. 1708 


© sprzedania meble dębowe; bogato rze- 
źbione do jadalnego pokoju. Oferty: kantor 
Kurjera „Meble”. 1710 
DE sprzedania suknia różowa jedwabna, 
czarną koronką kryta za rubli 30; druga 
wełniana granatowa za rs. 15, świeżo zrobio: 
ne. Chmielna 40, mieszkania 47, od godziny 
10-ej do 2. 1692 


DS sprzedania dwa dębowe stylowe kre- 

densy. Wiadomość u stolarza, Marszałkow* 

ska N 79. 1739 
ortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, żar 
mióńiam, reperacja, strojenia przyjmuję. Mio 

dowa 1. 82 

Forter ań wiedeński mało używany, do 
sprzedania. Chmielna 82, m. 14. 0 


toń Budynowicza rs. 210. Twarda 
"N 86; m. 11, 2 > 1528 


utro szopy za rs. 34 i-burka nowa w bar: 
dzo dobrym gatunku, do sprzedania. Hotel 
Niemiecki Je 58, od 12—2 w:południe. 1594 


arnitur salonowy jutą kryty, do sprzeda- 
nia; Krucza 38, właściciel domu. 1689 
'arnitur mebli wyściełanych, welwetem 
Gw, w dobrym stanie: kanapa, dwa fote- 
le, cztery półfoteliki i stół do sprzedania za 
as. 80. Saski Plac, Ne 6, kancelarja Czerwone- 
go Krzyża. 1537 


arnitur utrechtem kryty, łóżka, szafy, ko 
Groda, bibljoteczki, kredens, stół,- krzesła, 
więtokrzyska 39, mieszk. 2, 1455 
Ociok par. ornwall, 14 metr. 
imało używany, tanio, 
chniczne W. Rupniewski, 
M 80, 
Kae a trzyosobowa, mało używana, do 
pp oigna Za 18. 450. Ulica Marszałkowska 
Ni 56. : TOLRE ar 
(asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R 
Ki Mo Nowy- paas Bli rr h CP 
Ą asy ogniotrwałe, 0 25 procent taniej 0d in- 
nych cenników, = Marszałkowska 125, Bis 
korski. | 123 


nn NL ł 
Krome duża; bardzo mleczna, z dwiema ja- 
łówkami, bliźniakami, wczotaj ócielona, jest 
do-sprzedania. Świętokrzyzka N 27. 15606 
Bara na raty sprzedaje, miejscowym, i ha 
rowineję fabryka, zwierciadeł. Maury cege 
'8ilbórberga. Rymiarska 8i 


dwie Na tety“, 


= 
"o 
M 
go 
© 


. 


I g pow. ogrz 
Biuro chemiczno-te- 
Jerozolimska Aleja 


Uwaga, w wysta 
00408 : 


ui 


mean 


łem i inne meble do sypialni, jadalni u- 
rządzenie dębowe, także garnitur. saloRowy: 


czerny, orzechowy, biuro, bibljoteka, otoma-- 


na, szafka lustrzana, szeslońg, lustra, do sprze- 
dania „tanio, Marszałkowska 110 na dole, dru- 
ga brama, mieszkania 15. 1100 
eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne mehle, szafy, kre- 
_dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szesiongi, firan- 
ki. Róg Chmielnej N 37 iod ulicy Marszał- 
kowskiej N 108, m. 30. 1699 
M eble z ośmiu pokojów do sprzedania za bez- 
cen, całe urządzenie lub częściowo, lustra, 
firanki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo- 
dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
niieszkania 1, parter. . 1178 
eble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
miarkowanaą. Marszałkowska 148, mieszk. 9, 
gator wejście również od Zielonego Placu, 
e 7 


0 MAKA MA KIA GW 00 (SAW JAA 
€ble bardzo tanio garnitu i inne meble sa 
filonow e, szafy,- łóżka, umywalnia, urządze 
nie jadalni dębowe, otomana, biurko, bibljote 
ka, szeslong. Mokotowska 59, róg placu św 
Aleksanora, stróż wskaże. 389 


TAREE ORW ZA WIE KONNA AAAA ANECIA 
Moe po zwiniętym magazynie rozmaite 

garnitury, otomany,  szeslongi, kredensy, 
szaty 1 inne za bezcen. Nowy-Ńwiat 24, w po- 
dyśrzu, w oficynie wprost bramy, 1 piętro. 1589 


M eble nowe i używane. Robota sucha. Ce- 
¿ny bardzo tanie. Przyjmują się wszelkie 
'obstalunki tapicerskie i stolarskie. . Marszał- 
kowska róg Świętokrzyzkiej 134, 1701 


M aszyna Singera nożna do sprzedania tanio. 
Wspólna 20, stróż wskaże. 1762 


asło litewskie dobre i tanie. Mokotow- 
ska N42, do l-ej. 1179 


NOZE SCOATA ONEI Gotta Agra KŁY 

MSW strój damski, oryginalny 
ukraiński, do sprzedania. Nowy-Świat 33, 

w pracowni haftów „Au bon travail”. 1226 


Mz a czarna na szubę, 4 fantazyjne krze- 
sełka, 2 kapelusze, 2 koronkowe chustki do 
ubrania balowych sukien. Wikcza 24, mieszka- 
nia 3. + 1431 


Ao ZEL W s Eae e ea a 
NoT osrodzka 23. Zawsze mleko świeże, 

Wmasto solone litewskie, jaja, indyki i man- 
ma prawdziwa. 1558 


Nao Dywanowe obrusy jutowe 218, 
kołdry 2.66, dywaniki 95 kop. Towar ele- 
pinn, nadzwyczaj trwały. Skład fabryczny. 
' Makow, Solna 9. 1184 


ae ZAW MT A A PARY e EROA A ei 
N ajtańsze i najpiękniejsze kwiaty u Wan- 
„lędy Siwińskiej, Krakowskie-Przedmieście 
Ed 61, wprost resursy Obywatelskiej. 1407 

ora szuba, palto bobrowe, garde- 


|roba męzka, do sprzedania. Tamka X 2%, 
mieszkania 4. 


1741 
rzyrządy sklepowe są do sprzedania za 
eene przystępną. Ulica Wspólna X® 18. 1732 
inczery młode do sprzedania. Ulica Hoża 

MIES 1733 


a a Aa A AER k Bend BLA 1 
ianimo czarne, zupełnie nowo, tanio do 
sprzedania. Świętokrzyzka 8, m. 3. 1744 
pozrukule się suchych posadzek masiwnych 

i fornierowanych. Zuraąwia 14, m. 26. 1688 
Panino nówe, ozdobne do sprzedania, Wia- 

domość do południa. Chmielna JM 56, stróż 
W 1522 


skaże, 


ubli 80 fortepian krótki, blat metalowy, 
trzy szprejce. Świętojańska 8. 1700 


— 


Qprzedam kompletne oficerskie ubranie. — 
eopoldyna 11. „ 1705 


Qukni wieczorową crême, nie używaną 
sprzedam tanio. Marszałkowska 108, miesz 
kania 24. . 1764 A 


poza 


Quknia bordo atłasowa z przybraniem fraise, 
)raz użyta. do sprzedania. Wiadomość Chmiel- 
na N 82, m. 5. 228 


Quknia różowa, wełniana, z jedwabna morą, 
)jest do sprzedania, oraz futro damskie opo- 
sy. Ulica Świętokrzyzka N 17, m. 16. 1561 


SA zdaftne do parowego młyna, browaru, 
lub tym podobne, tanio sprzedam. - Dzika 
Æ 65. 1502 


Sprzedaję: fortepian Małeckiego, 
%)meble. Nowy-Świat 4, stróż wskaże. 


————n 


lustra, 
1533 


Coenio stołowe używane, garnitur, szpilka, 
'©zegarek z brylantami, dukaty ślubne tanio 
do sprzedania. Wilcza 16, stróż wskaże, 1422 


SE litewski w najlepszym gatunku świeżo 
„Y otrzymaliśmy i sprzedajemy całe krążki wa- 
gi 4—6 f. po 23 kop. funt, w połówkach lub 
"ćwiartkach krążka po 25 kop. funt, kupującym 
na pudy po 8 rs. pud. Ser szwajcarski (itow. 
ski) o wiele lepszy w smaku ed krajowego od 
17—20 kop. funt, na pudy od 6—7 rs, pud, w 
„kantorze E. Wojewódzkiego et Co. Marszał. 
kowska 116 (róg Złotej), 152 


anio sprzedam! biurko gdańskie, obrazy o- 
- | lejne, akwarele, Vogla, Richtera i inne, sześć 
antab złoconych. Leszno 39, m. 12. 1210 


anio sprzedam parę szaf i łóżek.: Krakow- 
skie-Przedmieście 40, u stolarza. 1767 


drakarni 


Kurjera Warszawskiego.—Plae Teatraln 
e Redaktor Franciszek Olszewski. 


2, 


KURJER WARSZAWSKI.-—Dnia 24 stycznia 1889 s, 


„|qbranie krakowskie męzkie. Złota 34, mie- 
'Uszkania 6. 1756 


=} powodu wyjazdu, do sprzedania większy | 


arnitur mebli salonowych i portjery do- 
brej roboty. Ul. Nowy-Świat 69. Szwajcar 
wskaże. 1551 


35 1 40 kop. funt masła śmietankowego. 
Zurawia 33, stróż wskaże. 1678 


in*erc"sa kanál i majątk. 


peta Sielska z przyczyny wyjazdu do sprze- 
dania za 1,400 rs. lub dzierżawa. Warszawa, 
966 


rowar z kompletnem urządzeniem i wyro- 
bicną klijentelą do wydzierżawienia. Wia- 
domość Dirks-Góra przez Nowy-Dwór. 222 


ufet do wydzierżawienia kobiecie młodej, 
miłej powierzchowności. Chłodna 20. 1695 


o handlu hurtowo-detalicznegą artykułów 
codziennej potrzeby, z wyrobioną klijentelą, 
egzystującego-od lat 20, poszukuje się wspól- 
nika z kapitałem-do. 4,000 rs. lub nabywcę. — 
Wiadomość u p. K. Barańskiego, Trębacka 
N9. 197 
DZ sprzedania na dogodnych warunkach 
w Skierniewicach dom z ogrodem owoco- 
wym i zabudowaniami gospodarskiemi. Wia- 
domość przy ulicy Rymarskiej 14, w magazy- 
nie W-ej Stypinskiej. 176 
D strybucję sprzedam. Wiadomość ulica 
fowy-Świar N 2, 1714 


om drewniany w doskonałym stanie z pla” 

cem narożnym 4,000 łokci kwadratowych, 
z dochodem 1,500 rs., do sprzedania za 10,000 
rs. Wiadomość Chmielna M: 56, m. 3, od 3—5 
po południu. 1715 


andel spożywczy do odstąpienia. Wiado- 
mość kiosk róg Alei i Nowego-Światu. 220 


Hide kolonjalny w bardzo ruchliwym pun- 
kcie, do sprzedania wraz z urządzeniem. — 
"Twarda 28. 1721 


agle do odstąpienia z miejscem. Krakow 
skie-Przedmieście 17, 1278 


piec sprzedam tanio 12,000 fokci razem albo 
częściowo. Wiadomość Nowy-Świat JE 53. 
Sklep niciarski, „ -489 
Pozesne są 10,000 do 15,000 rs. na 1 Je 
hypoteki po Towarzystwie nieruchomości 
położonej w mieście Łodzi. Oferty pod wyra- 
zem „Hypoteka” składać uprasza się do biura 
ogłoszeń, Senatorska 26. 166 


Prosta 13. Przanowski. 


ralnia bielizny do odstąpienia. Wiadomość 
Nowy-Świat 59, m. 14. 1735 


oszukuje się dzierżawy od 1 kwietnia w 
dobrej glebie i w blizkości kolei, na dogo- 


dnych warunkach. Pośrednictwo wyłącza się. 
Oferty do Kurjera Warszawskiego pod litera- 
mi L. L. 1750 


Ro. do sprzedania za przystępną 
cenę przy ulicy Nowolipie M 47. Wiado- 
mość w miejscu., 1621 


ubli 10,000 i 20,000 do ulokowania w mniej- 

szych sumach na domy, na 1 numera po To- 
warzystwie Kredytowem. Wiadomość Nowy- 
Świat 24, m, 7, do godziny 9!/ zrana i od 2-ej 
do 4-ej. 1590 


ubli 6,000 potrzeba na doskonałą hypotekę 
miejską, bez pośrednictwa. Adres zostawić 
w Kuzjerze pod D. N. 1775 


kład węgli do odstąpienia. Wiadomość Sta- 
Sro Miasto JE 26, 1-sze piętro. 1773 
klep norymberski, bielizna, galanterja, dy- 
NATER wraz z mieszkaniem, egzystujący 
lat kilka, z powodu choroby właścicielki zaraz 
do sprzedania. Wiadomość w sklepie p. Bu- 
chowskiego. Marszałkowska M.82. 1508 


kład węgli do sprzedania z powodu wyja- 
Szdu, za przystępną cenę. Ulica Pańska Ne,92, 
u Józefa Roguskiego. 1450 


kład farb, mydła, oleju, zaraz do sprzeda- 
Snia za rs. 2,500. Oferty składać: w kantorze 
Kurjera dla Antoniego. 1411 


klep dystrybucyjno-mydlarsko-spożywczy, 
$; kantorem pism, z powodu otrzymania po- 
sady, do sprzedania. Komorne tanie. Ogrodo- 
wa Je 52. 209 


PSE Z ASMIEŁ „UL AA AN 
przedam kompletnie urządzony zakład 
wynajmu powozów. — Kantor Nowy-Swiat 

IN 25. 1261 


klep spożywczo dystrybucyjny do sprzeda- 

nia. Wiadomość sklep spożywczy ulica Fre- 
ta 7. - 215 

klep dystrybucyjno-galanteryjny egzystu- 
'Ojacy od 1861 r. do odstąpienia. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Senatorska 26. : 226 

klep spożywczy z dystrybucją, komorne ta- 

nie. Nowolipie 43. 1752 ` 


glep, wiktuałów do sprzedania w bardzo do- 
brym punkcie. Ulica Świętojerska 2, 1751 


Skiep wiktuałów do sprzedania. Wiadomość 
ulica Złota M 26. 1740 


'QKlepik wiktuałów jest do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu. Ulica Pawia Je 98. 1724 


(nowy 9). 


Nr 473e 


Sker dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
nia za przystępną cenę.  Krakowskie-Przed- 
mieście M 20.  * EEPL TETOS. 2h 


WEponiczka potrzebna z kapitałem kilku- 
set rubli do powiększenia interesu. Chmiel- 
na 28, m. 7. 1697 


Z powodu śmierci właścicielki do odstąpie- 
nia szynk, egzystujący przeszło 40 lat przy 
targu. Wiadomość ulica Elektoralna JE 17, 
mieszkania 13. 1728 


powodu zmiany interesu do odstąpienia 

lub wydzierżawienia skład węgla wiele obie- 
cujący, kompletnie urządzony. Posiadający 
paręset rubli może mieć zaraz zajęcie, miesz- 
kanie. Wiadomość Świętokrzyzka 19, skład 
ubiorów. 1748 


Lokale. 


| l Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 


atwia przeprowadzki na wozach resoro- 
wych. 11 


De wynajęcia od 1 kwietnia r. b. lokal z 
ogrodem, przy ulicy Bonifraterskiej Ne 7, 
blizko dworca kolei Nadwiślańskiej, dogodne 
dla pp. urzędników tejże kolei, za cenę przy- 
stępną. Wiadomość na miejscu u rządey, lub 
Nowy-Świat M 40, u właścicielki. 1691 


De wynajęcia zaraz pokój, z wspólnym 


przedpokojem, przyzwoitej kobiecie, blizko | 


placu "Teatralnego. 


> Daniłowiczowska X 10, 
mieszkania 10. 


1738 


JE do wynajęcia pokój umeblowany, dla po- 
jedyńczej osoby płci żeńskiej, oraz suknie ba- 
lowe koloru złotego. Erywańska 9, mieszka- 
nia 5. 158 


ME na skład towarów, zaraz do wy- 
najęcia, Wielka 45, 1239 
poania do wynajęcia, Smolna X 9, 
10, 7 i 4 pokoje, z wszelkiemi wygodami, 
zaraż i od 1-go lipca. W każdej porze stróż 
wskaże. 1491 


MSEE OINEAN A EA AAEE TORD PC ZZCEAN 
p kój z usługą. Ulica Leszno 23, mieszkania 
N 11. j 218 


Piekny pokój, elegancko umeblowany, z ca- 
łodziennem utrzymaniem do wynajęcia. Ul. 
Tamka 25—4. 1742 


Poza: 3 pokoje, kuchnia, od kwietnia. 
Oferty z ceną do kant. Kur. lit. M. 1755 


potrzebnie zaraz na pralnię mieszkanie, 
sklep z pokojem i kuchnią, lub dwa pokoje z 
kuchnią, od frontu, w stronie Marszałkowskiej, 
Nowego-Światu. Adresy: Aleja Jerozolimska 
Je 80, mieszkania 31. 1704 


okój z meblami, dla młodej osoby, zaraz do 
wynajęcia. Nowy-Świat 49, m. 15. 1696 


Pope zenie dla panienki, z całodzien- 
"nem utrzymaniem. Pianino w miejscu. Ul. 
Wilcza 6—8. 1706 
pźzzakmie się mieszkania z 4-ch 5-ciu, po- 

kojów, na 1-m lub 2-m piętrze, zupełnie u- 
meblowanych, w środku miasta. Oferty skła- 
dać w Kantorze Kurjera Warsz. pod litera- 
mi J. B. 1572 


wemu-Światu. 
literami „N. N. N-” 


pokój z przedpokojem zaraz do wynajęcia, za 
9 rs. miesięcznie. Złota 2. 1615 


pokojami do wy- 
1687 


Sklep z jednym lub dwoma 
najęcia. Żurawia 14. 


| SEE pokoje, dwa razem, lub oso- 
bno. Włedzimierska 4. m. 1. 1758 


araz do wynajęcia sklep, z oknem wystwo- 

wem, z pokojem o dwóch oknach i drugiem 
wejściem, oraz jeden pokoik osobno w podwó- 
rzu. Miodowa 18. 1307 


HDZ NE WOBOE EE OOA 
s do wynajęcia 7 pokojów, z których 

dwa duże salony, każdy o 3-ch oknach, 
z przedpokojem, kuchnią, zlewem,' wodocią- 
giem i wszelkiemi wygodami. Na żądanie mo- 
że być podzielone. Leszno X 12, wiadomość: 
u rządcy domu, 1712 


Boniesienia rozmaite, 


melie'' uczy artystycznie kolorowania fo- 
ss Pitografji, heljominiatur. Wyuczenie przed- 
miotu 5 rs. Chmielna 37, mieszk. 24, 1768 


kuszzerka Dobrowolska, Żurawia 9, przyj- 
Dnie panie na cząs dłuższy. Udziela porady 
swojej specjalności, w osobnym pokojn od 
rs. 15. Umieszczenie dziecka, dyskrecja zape- 
wnia się. 1754 
i nim A. M. przyjmuje na słabość w 


osobnym lub wspólnym pokoju, z Z 


piżuterj srebrna, złota i brylantowa, Mio- 
dowa M 1. G. Radke i A. Zelisławski. Naj- 
większy wybór. Ceny najprzystępniejsze. 1/1 


niem dziecka. Elektoralna Ne 20. 


„Dupadłej rodzinie, szyjemy krawiecczyznę À 


i Jio3BoJeHo I[em3ypo BapiiaBa 12 (24) Ameapia 1889 T. pe: 
—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług), ` w” id 


Bey E „WRÓG EŚ 
łagam o przyjście w pomoc z robotami p 
„bieliznę i qdziecinne ubrania, bardzo 
"Marszałkowska 73, 12. à 1026 


Kinia w Alejach Jerozolimskich 74 | 
przeniesioną została pod %. Na Parte 
rze. ? ZEL 2 AM 


tan 


U ZR a a EE [R TOORA ý 
Bosko kilkudniowe jest do wzięcia ną wy. 
a/karmienie za opłatą, przez osobę młody pg. 
karm mającą, Wiadomość: Nowogrcdzką 26,w. 
zakładzie leczniczym dla kobiet. 1554 59 


Jaaa tramwajem przez Nowy-Świąt, nastę 
pnie idąc od hot. Europ. do placu Zygmuntą 
zgubiono złotą bransoletkę. Znalązca raczy 
odesłać na Ogrodową pod X 17, mieszkania |, - 
za wynagrodzeniem Ts. 2. 1750%R8 


e DN zh: 3 
est mamka ze świeżym pokarmem. przy. uli. 
cy Wspólnej X 15, m. 19. 160455503 


MT LLL 
Kopet poszukuje dziecka na garuuszek, © 

Ulica Nowomiejska (Gołębia) N 24, mie 
szkania 3. 1117 69 


[WET ZANA NE ROEE R "RSA OE ONE 
arnawał. Do lekcyj tańca w domu pry. 
watnym brakuje kilka osób dobrze wycho 

wanych. Bracka 5—7, 196 | 

ME tartaków przez swoję własną 
praktykę, przerabia lokomobile do palenia - 

trocinami zupełnie bez gé 

Wspólna X 14, w sklepie. ; 
amka wiejska, z młodym pokarmem, jest 
do umieszczenia. Ulica Piekarska XW 6, mię. 

szkania 4. 657 


[gate z obfitym Otzygodniowym, polan 
mem. Wiadomość: Ulica Nowo-Pragska, 
N 77, dom p. Strzałkowskiej, łe i 

2 o || 


É] 


rzewa. Wiadomość: 
549 


nie u akuszerki. 


amka ze świeżym eris, bez długu, 
poszukuje miejsca, Ulica Krochmalna N.45, . 
mieszkania 20. 1749 > 


N agrody rs. 670. W poniedziałek d. 21 b. m. 
zgubiono w pociągu wieczornym. idącym 
do Kutna, między Warszawą i Skierniewik 
cami rs. 6,700 w papierach sto-rublowych. - 
Uczciwy znalazea raczy się zgłosić do p. J. 

Friedmana w Kutnie. 1716 0854 


OE prywatne od 7 do 10-rs. miesięcznie, 
Konwersucja angielska lub niemiecka, Ul, | 
Złota 29, mieszkania 17, 1528 


negdaj w przejściu z teatru na ulicę Mar- 

szałkowską zgubiono granetkową brango: 
letkę ze złotem spięciem. łaskawy znalszca 
raczy takową odnieść na ulicę Marszałkowską 
pod X 116, w dystrybucji ża nagrodą. 1708 


rzybłąkał się pies czarny, ponter, piersi 
Prożce łap i ogona białe, za udowodnieniem 
można odebrać. Leszno X 5, u stróża Leona, 
nie odbierający do trzeciego ogłoszenia trad | 
prawo do psa. 112 53% 
jracownia krawatów „Louise” wylicza W 
Pinac ' tygodniach wszelkich fasonów ke 
watów i przyjmuje robotę z danego materjału. 
Orla 10. e E CE iet a 
nz AN RONA ZOANNAA 
Piano w rannych godzinach do wynajęcia 
Wiadomość: księgarnia Zabłockiego,- f 
Berga i Krakowskiego-Przedmieścia 5. s 112 


poz AA 0 ce) 
pianastka przyjmuje zamówienia na wiećzo* 
ry tańcujące. Chmielna 45, m. 47. 1693 


rzyjmuję zamówienia na wieczory tańcu: 
jące. ieika Je 45, w fabryce fortepis 
nów. 1758 


ragnę przyjąć dziecko na garnuszek. Opie 
Pra E a Smocza M 17, m. 21.: 1786 


znane w ogóle jako najpiękniejsze karety 
Ukame do wynajęcia, na gumowych inie gus 
mowych kołach,: w zakłądach wynajmu karet 
Juljana Hegner; ulica Nowy-Swiat 53, Wir. 
recka 8. 014920 


Wżca czarna, ponter, z prawem nohem 
rozciętem, zaginęła 21 b. m,” Łaskawy P0* 
Siądacz za nagrodą o odesłanie proszony Jest, . 
Nowogrodzka 17, do stróża, posiadącza nipte 
wego poszukuje się i odpowie sądownie, 1711 
szelką bieliznę wykonywam tanio, prędko 
W: akuratnie, wyprawy taniej, oraz reparan 
cje takowej. Szpitalna M 4, m. 17, 1149 1, 


Wipcżyczam na wieczorki, wesela i balo 
serwisy. stołowe, talerze, półmiski, do mó 
jonezów, szklanki, kieliszki i geridony, patery. 
oraz lampy, Świeczniki, kandelabry i ŻyT8w 
dole, po nader umiarkowanej cenie. _Magazya 
pod firmą W. Podgórski, ulica Rymars 

N 5—7. 101 _ 


pods osi e yn wyka 
ubigno książkę russką „Kołosia” na Not: 
Ę 3 Wareckiej. Kai 


ge mone w dniu 23 b. m. przechodząc uli 


wna kwotę pieniędzy, oraz dwie ćwiartki bile 
tów. loteryjnych. Uczciwy znalazca „zechó8 
odnieść za nagrodą, jakiej sam zażąda, na 

ce Krochmalną, domu M 48, m. Xe 10. 1760. 


10 rs. nagrody. Jadąc w sobotę wieczoreń . 
Nowym:Światem i Krakowskiem - Przć 
mieściem, zgubiono złotą bransoletkę pania, 
tkową.. Łaskawy znalazca raczy oddać, NOWY 
Świat JE 40, mieszkania 8. 183___. 


